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„Dnia

Dziś w godzinach popo­
łudniowych w Sali Kon­

gresowej Pałacu Kultury
i Nauki przedstawiciele
ponad 60-tysięcznej rzeszy
polskich energetyków o-

raz zaproszeni goście u-

ezestniczyć będą w uroczy­
stej akademii z udziałem
przedstawicieli partii i rzą-
in. "

W niedzielę, 2 września,
we wszystkich okręgach e-

nergetycznych,
szych elektrowniach
kładach odbędą się
czystości z okazji
Energetyka”.

•ł»‘
Z okazji „Dnia Energety­

ka” I sekretarz KW Lu­
cjan Motyka w imieniu egze­
kutywy KW PZPR w Krako­
wie wystosował list do ener­
getyków, w którym m. in

czytamy:
W roku bieżącym Energety­

cy województwa krakowskie­
go
dwa
wni
mw

zespół Elektrowni

IIomocy50MW.
W budownictwie sieciowym

ŃN na naszym terenie wybu­
dowanych zostanie 147,5 km

sieci, zaś w stacjach transfor­
matorowych NN oddanych
zostanie 47,5 MVA. Zbudowa­
nie 43 km sieci średnich i
niskich napięć oraz od­
danie w średnim napię­
ciu 18 MVA w poważ­
nym stopniu * przyczyni się
do poprawienia warunków na­
pięciowych i pozwoli podu­
czyć nowych użytkowników
energii elektrycznej. Chlub­
nym osiągnięciem naszych E-

nergetyków jest fakt zorgani­
zowania 44 brygad, które

walczą o tytuł Brygady Pra­
cy Socjalistycznej. Podjęto
470 zobowiązań na sumę 18,5
min zł, w tym zobowiązano
Się zaoszczędzić 53 tys. ton

węgla oraz podnieść dodatko­
wo moc dyspozycyjną o 8
MW.

Z okazji Waszego święta
Komitet Wojewódzki Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej w Krakowie składa

(wszystkim Energetykom, ich
rodzinom serdeczne podzięko­
wanie za dotychczasowy. trud
i wjsilek oraz życzy dalszych
Sukcesów w pracy zawodowej
i szczęścia w życiu csobistvm.

. Na str. 3-ciej drukujemy ar­
tykuł pt. Polskiej energety-

’-sława

oddadzą do eksploatacji
turbozespoły w Elektro-
Siersza II o mocy 260

i dodatkowo jeden turbo*
Jaworzno

Tajne
rozmowy mediacyjne

w Algierii?
Bratanie żołnierzy

na granicy między wiłajami 4 i 5

\Ai czorajsze demonstracje w
*' Algierii miały naogól spo­

kojny przebieg i zakończyły
się dopiero w godzinach wie­
czornych.

Zdaniem korespondentów za­
chodnich, główne siły wojsk
popierających Biuro Politycz­
ne nie przekroczyły jeszcze
granicy okręgu znajdującego

się w rękach dowództwa wi-
lai 4. Korespondent Reutera
donosi, że znajdują się one w

odległości ok. 280 km na za­
chód od Algieru. Według nie­
potwierdzonych wiadomości,
na granicy między w.ilajami
4 i 5, w pobliżu Orleans-
ville, rozpoczęło się wczoraj
bratanie żołnierzy należących
do odziałów obu stron.

Powołując się na pogłoski
krążące w Algierze korespon­
denci zachodni donoszą, że o-

ba skłócone odłamy przywód­
ców algierskich prowadzą o-

becnie tajne rozmowy poprzez
swoich mediatorów. Doty eli­

czas jednak nie wiadomo, czy
rozmowy t6 przyniosły ja­
kieś wyniki.

KBIKOm

Konferencja
Straussa
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Kraków, sobota 1, niedziela 2 września 1962

w Hamburgu
Boński minister obrony

Strauss spotkał się w piątek
w Hamburgu z wyższymi ofi­
cerami Bundeswehry i. człon­
kami senatu tego miasta Roz­
mowa miała charakter tajny.
Obserwatorzy polityczni przy-

_’ ’l jednak, że tema­
tem jej było, jeszcze ściślejsze
wciągnięcie ludności cywilnej
i władz administracyjnych do
współpracy z Bundeswehrą.

Przemówienie radiowe min. oświaty W. Tułodzieckiego
inauqurujqce nowy rok szkolny 1962/63

Z okazji nowego roku szkol­
nego minister oświaty Wacław
Tułodziecki wygłosił w sobo-
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tę przemówienie radiowe do
nauczycieli, w którym nakre­
ślił zadania
szkolnictwem
oświaty.

Na wstępie
cki wskazał
świadczące

stojące przed
i pracownikami

min. Tułodzie-
na osiągnięcia

o rozbudowie
szkolnictwa w okresie minio­
nych 18 lat: nauczaniem w

szkołach 7-klasowych objęto
ogół dzieci w wieku obo­
wiązku szkolnego, rozbudowa­
no sieć śźkół średnich ogólno­
kształcących, zawodowych i
wyższych, zapewniając wszyst­
kim dostęp do tych szkół, do­
stosowano strukturę szkolnic­
twa do potrzeb gospodarki,
zmieniono oblicze ideowe
szkoły. Troskliwa opieka i
pomoc ze strony partii i rzą­
du wyraża się m. in. w stałym
zwiększaniu świadczeń na o-’
światę i szkolnictwo.

///•///•///•///•///•///•///•///•///•//z

Przewodniczący WK FJN

poseł na Sejm — Lucjan Mo­
tyka wygłasza przemówienie.

Chociaż z całą powagą oceniamy
grożące światu niebezpieczeństwo

patrzymy z ufnością
•9

60 tysięcy krakowian

wielkim wiecu antywojennymna

W przeddzień 23 rocznicy
napaści hitlerowskich

Fot. J . Lewicki

///•///•///•///•///•///•///•///•///•//Z-

Inauguracja
„Warszawskiego
Września"
p O raz siedemnasty obcho-
• dzić będą mieszkańcy sto­
licy tradycyjny „Warszawski
Wrzesień”. Obchody te zainau­
gurują dzisiaj atrakcyjne im­
prezy artystyczne.

W godzinach popołudnio­
wych ulicami miasta przecią­
gnie barwny korowód złożony
z reprezentacyjnych zespołów
górniczych. Następnie zespoły
te zaprezentują swój program
na osiedlach Młynów i w klu­
bie przy Al. Wyzwolenia.

W Sali Kongresowej PKiN
młodzież Warszawy spotka się
2 kierownictwem KW ZMS.

Ale „Warszawski Wrzesień”
to nie tylko okres nasilenia
ciekawych imprez, to również
— miesiąc pracy mieszkań­
ców na rzecz swego miasta. W

tegorocznym wrześniu w pra­
cach społecznych przy po­
rządkowaniu i upiększaniu
Warszawy zadeklarowało swą
Pomoc ponad 260 tys. warsza­

wiaków

60 tysięcy krakowian wypeł­
niło wczoraj Plac Szczepań­
ski i ulice dojazdowe, biorąc
udział w wielkiej manifesta­
cji na rzecz pokoju.

W najbliższy wtorek,
4 września nastąpi uro­
czyste zakończenie te­
gorocznego konkursu

„Kwiaty dla miasta",
organizowanego przez
„Echo Krakowa" i Wy­
dział Gospodarki Mie­
szkaniowej Prez. RN w

m. Krtikowie. W dniu

tym o godz. 9.30 w Sali
Portretowej Prezydium
przy pl. Wiosny Ludów

3/4 wręczone zostaną
nagrody i dyplomy
przedstawicielom admi­
nistracji domów-laurea-
tów konkursu oraz oso­
bom wyróżnionym za

wkład pracy przy , u-

kwiecaniu domów, (eo)

Niemiec, na- Polskę, Pl. Szcze­
pański stał się miejscem wiel­
kiej antywojennej manifesta­
cji.

Punktualnie o godz. 15-tej
zawyły syreny. Wiec otworzył
przewodniczący KMK FJN —

A. KURZ, a następnie prze­
wodniczący WK FJN — po­
seł L. MOTYKA wygłosił prze­
mówienie. Stwierdził on, że
ze wszystkich historycznych
chwil, do których wracamy
pamięcią, dzień 1 września
1939 r. będzie zawsze dla nas

dniem największego narodo­
wego dramatu. Nigdy nauki
Września nie były tak aktu­
alne jak dziś, kiedy to ośrod­
ki agresji, z których w 1939
r. wyszło uderzenie na Polskę,
urosły obecnie — przy czyn­
nym poparciu mocarstw za­
chodnich — do poważnego

niebezpieczństwa zagrażające­
go pokojowi świata. Doświad­
czenie i historia uczy, że po­
błażać siłom agresji to zna­
czy rozzuchwalać je, że za­
chowywać bierność to wysta­
wiać się na uderzenie. Tylko
stanowcze kroki mogą okieł­
znać agresywne zapędy.

Chociaż z całą powagą o-

ceniamy grożące światu nie-
biezpieczeństwo — patrzymy
ż ufnością w przyszłość, gdyż
dziś sytacja Polski jest inna
niż przed 23 laty. Kraj nasz,
izolowany w okresie między­
wojennym, ma teraz nawszys-1

tkich swych granicach przyja­
ciół, przede wszystkim Zwią­
zek Radziecki, który przoduje
w decydujących gałęziach no­
woczesnej nauki i techniki,
posiadając ogromną przewagę
w opanowywaniu Kosmosu.

Kończąc swe przemówienie
poseł Motyka m. in. powie­
dział: „Całym sercem i całą
mocą przestrzegamy przed
groźbą wojny”, i wzniósł o-

krzyk: „Niech żyje pokój na

całym śwleęie”. W odpowie­
dzi zabrzmiała burza okla­
sków.

Następnie mieszkańcy Kra­
kowa przyjęli w głosowaniu
przez podniesienie rąk tekst
rezolucji, która m. in. głosi:
„Będziemy nieugięcie walczyć
o pokój. Pragniemy, by atmo­
sfera w Europie i na całym
świecie stała się czystsza, by
rozwijać się mogła współpra­
ca na zasadach pokojowego
współistnienia. Żądamy za­
przestania wszelkich prób z

bronią atomową, zawarcia
traktatu pokojowego z Niem­
cami i położenia kresu nie­
bezpiecznej sytuacji w Berli­
nie zachodnim”. (i)

■>»'

Nakłady na ten cel wzro­
słyz8,6mldżłwr.1956do
17,5 mld zł w br. tj. przeszło
100 proc, Wyrazem zrozumie­
nia dla spraw szkolnictwa ze

strony rad narodowych, za­
kładów pracy i organizacji
społecznych oraz całego spo­
łeczeństwa są dobrowolne,
powszechne świadczenia na

budowę szkół, a także pomoc
w wyposażeniu pracowni
szkolnych.

Mówiąc o realizacji reformy
szkolnej oraz ustawy o roz­
woju systemu oświaty i wy­
chowania, minister podkre­
ślił, że opracowano już zało­
żenia organizacyjno-progra-
mowe 8-klasowej szkoły pod-:
stawowej i szkoły średniej o-

raz nowe programy naucza­
nia; w przygotowaniu są no­
we podręczniki szkolne.

Obecny rok szkolny będzie
dalszym etapem rozwoju
szkolnictwa, a równocześnie
pierwszym rokiem realizacji
nowych programów naucza­
nia. W ławkach szkolnych, w

przedszkolach oraz w szko­
łach dla pracujących znajdzie
się ogółem prawie 7,5 min ucz­
niów, czyli o ok. 450 tys. wię­
cej, niż w uh. r. szkolnym. Co
czwarty obywatel naszego
kraju będzie uczniem jednej
ze szkół. W 45 tys. szkół po-

'dejmie znów prace 275 tys.
nauczycieli.

W br. przekazanych zosta­
nie do użytku ponad 700 no­
wych szkół o 5.200 izbach lek­
cyjnych.

Nowe programy nauczania
realizowane będą w tym roku
w klasach 1—4. W najbliż­
szych miesiącach szkoły o-

trzymają nowe plany i pro­
gramy nauczania dla klas
5—8. .Będą one realizowane
stopniowo w latach następ­
nych. ...

Plan nauczania szkoły 8-kIa-
sowej przewiduje zwiększenie
liczby godzin tygodniowej
prący szkolnej ucznia w po­
równaniu ze. szkolą 7-klaso-
wą, na korzyść języka polskie­
go, przedmiotów matematycz­
no-przyrodniczych i zajęć
praktyczno-technicznych. No­
wy podział godzin pozwoli ńa

utro Kraków będzie
pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie
zmienne. Wiatr za­
chodni, prędkość
4—8 m/sek. Tempe­
ratura plus 19—19
st. C.

szerszą realizację założeń so­
cjalistycznego wychowania o-

raz uwzględni szerzej zajęcia
plastyczne, muzyczne i . wy­
chowanie fizyczne.,

(Dokończenie na str. 2)♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦o
Hugh Gaitskell

przybył
do Krakowa

Hugh Gaitskell

■W piątek, w godzinach wie­
czornych na zaproszenie Pol •

skiego Instytutu Spraw Mię­
dzynarodowych . przybył r

kilkudniową wizytą do Polski
wybitny polityk brytyjski,
przywódca Labour Party—
Hugh Gaitskell wraź z mał­
żonką.

Dziś w godzinach przedpo­
łudniowych goście przybyli
do Krakowa. Na lotnisku w

Czyżynach przywitał przyby­
łych z-ca przewodniczącego
Prezydium RN m. Krakowa
dr J. Garlicki, W programie
pobytu w Krakowie prze­
wodniczącego Brytyjskiej
Partii Pracy — Hugh Gąit-
skella oraz jego małżonki
przewidziane jest zwiedza­
nie naszego miasta.

Zawarte w Meksyku
małżeństwo Sophii Loren

nieważne ?
Popularna para filmowa,

Sophia Loren i jej mąż Ca­
rlo Ponti ma nowe zmartwie­
nie. Według krążących w Me­
diolanie i Rzymie, pogłosek
jeden z sędziów meksykań­
skich miał oświadczyć me­
diolańskiemu adwokatowi
Pontich, że zawarte w r, 1957
w Meksyku małżeństwo Lo­
ren — Ponti zostało unieważ­
nione z powodu „pewnych
nieformalności”;.'

Jak .wiadomo Sophia Loren r

Carlo Ponti nie są uznawa­
ni za małżeństwo we Wło-

Ponieważ prawo

skie nie uznaje rozwojów,
Carlo Ponti jest nadal ofi-
cjalnie mężem swej pierwszej
żony Giuliany Fiastri. Próby
Pontiego. uzyskania rozwodu
poprzez sąd kościelny nie od­
niosły skutku i według pra­
wa kanonicznego żyje on z

Sophią Loren w konkubinacie.
Jak podaje Agencja Reu­

tera, sędzia meksykański Ca-
rlos Uranga Munoz zdemento­
wał w piątek pogłoski na te­
mat unieważnienia małżeń­
stwa Pontich. Decyzja sądu
w tej sprawie ma zapaść do­
piero w przyszłym tygodniu.
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Premier Danii
ustępuje ze stanowiska

Dziennik „Aktuel”, organ
Ludowej partii Śóćjaliśtyez-
##j, da której należy obecny
^rtóńiey DanU, Viggo Kamp-
mann, informuje, że w pońis-
działek Opublikowany zostanie
Oficjalny komunikat ó uśtą-
J>lei0ti Kartpmanna że śtauo-
witka premiera ze względu na

gly stań zdrowia.

Samolot

spad! na stadion
Niezwykła tragedia rozegra­

ła śię na stadionie argentyń­
skiego miasta La Cumbre,
(prowincja Cordoba), gdzie
pedezas meczu piłki nożnej
miejscowej drużyny z klubem
Rio Plata ż Buenos Aires
spidła na stadion aWionetka
gpeśrtowa, zabijając 3 widzów
i pąnięc 8. Jeden ż zabitych
ipoitał dosłownie przecięty w

RaSie skrzydłem spadającego
Samolotu.

Z MUJU

W. Gsmmkfs

rok szkolny

Słoniowa dawka
„Tusko”, 3 tony żyWej wa­

gi, reprezentacyjny słoń ZOO
w Oklahoma City (USA) pod­
dany żostał interesującemu
doświadczeniu naukowemu.
Wyehódząc z założenia, że

mózg słonia podobny jest do
Hiózgu Człowieka i jako obję-
■tóśeiówó większy nadaj e się
do eksperymentów, naukowcy
zastrzyknęli „Tusko” pewną
Substancję, która wywołuje u

człowieka, zaburzenia zbliżone
d« schizofrenii. Zaśtrzykhięta
dawka była tak słabą, że czło­
wiek zniósłby ją bez trudu i
Większego niebezpieczeństwa
dli zdrowia. 3 tonóWy słoń

jednak ducha w 5
minut po zastrzyku.

29 sierpnia br. rozpoczął się
w Troyes we Francji proces
pięciu terrorystów OAS os­
karżonych o dokonanie zama­
chu na prezydenta de Gaulle’a
we wrześniu ubiegłego roku.
Zamachowcy podłożyli bombę
o dużej sile wybuchowej na

drodze, którą przejeżdżał
prezydent udając się do swo­
jej posiadłości w Colombey
Les Deux Eglises. Bombą nie

wybuchła-. Wszystkim 5 os­
karżonym grozi kara śmierci.
Odpowiadają oni za zamach
na głowę państwa oraz próbę
obalenia rządu. Na zdjęciu:
dwaj spośród, oskarżonych:
Bernard Bąrbance (na lewo)
oraz Jean Marc Rouoiere pod
strażą policji przed gmachem

sądu w Troyes.

I J. Cyrsnkkwicz

przeprowadzi’!
dlcźszg rozmowy

lajksprjinlejsza
l BWiazd
zakończyła pisanie
autobiografii

„Najkapryśniejsza z gwiazd”
— amerykańska aktorka fil-
liśówa, Elisabeth Taylor —

Wćiąż szókująćą publiczność
skandalami miłosnymi, w któ-

ryeh — jak na ekranie — gra
nieodmiennie główną rolę,
takońćzyła w tych dniaćh pi-
iMMe autobiografii.

RZĄD URUGWAJU po­
stanowił w roku bieżącym
Zlikwidować, ze Względu
na zbyt wysokie koszty
konserwacji, jedyny krą­
żownik marynarki Wojen­
nej i sprzedać go na złom
argentyńskiej hucie żela­
za.

Krążownik „Urugway"
zbudowany został w 19ló r.

w stoczni szczecińskiej dla
floty wojennej Wilhelma 11.
Po pierwszej wojnie świa­
towej został przekazany
przez Anglię Urugwajowi

Ponieważ sam koszt od­
malowywania krążownika
obciążał poważnie mini­
malny budżet wojskowy
Urugwaju, rząd podjął mę­
ską decyzję pozbycia się
kłopotliwego kolosa.

Oto 10 Wostokśw"
H

Nikołajęw 1 POpóWięt weszli jut
do piosenki kabaretowej, eo jest
także mitrą ich popularności W
Świetle.

inauguracyjna W tym sezonie
rewia jednego z najsłynniejszych

bulwarowych teatrów paryskich
nosi tytuł „Oto 10 Wostoków”.

z p. e. gekr. ges. 01Z
Po wizycie w Polsce
U Thant
przybył do Prapt

I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka i prezes Ra­
dy Ministrów Józef Cyran­
kiewicz przyjęli w piątek 31
sierpnia p.o. sekretarza ge­
neralnego ONŻ — U Thańta
i przeprowadzili z nim dłuż­
szą rozmowę.

P.o. sekretarza generalnego
ONZ — U Thant odbył w

piątek rozmowy w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych.

W rozmowach uczestniczy­
li: minister spraw zagranicz­
nych — Adam Rapacki, wice­
minister spraw zagranicz­
nych — Józef Winiewicż oraz

m. in. amb. Manfred Lachs i
stały przedstawiciel PRL w

Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.— amb. Bohdan Le­
wandowski. ..

W Domu Dziennikarza w War­
szawie odbyła się w piątek wie­
czorem konferencja prasowa z

bawiącym z wizytą w Polsce p.o.
Sekretarza generalnego ONZ
U Thantem.

W godzinach wieczornych
U Thant opuścił Polskę, uda­
jąc się do Pragi.

PRAGA
W piątek późnym wieczo­

rem przybył do Pragi na za­
prószenie . rządu czechosło­
wackiego z dwudniową wizy­
tą oficjalną p.o. sekretarza
generalnego ONZ, U Thant.

Na lotnisku został on po­
witany przez ministra Spraw
zagranicznych Czechosłowacji
Vaclava Davida oraz inne o-

sobistości oficjalne.

W PIĄTEK powrócił do
Warszawy z Bułgarii prezes
NK ZSL, marszałek Śejmu
Cz. Wycech, który przebywał
tam na zaproszenie Bułgar­
skiego Ludowego Związku
Chłopskiego (BZNS).

PRZEMYSŁ węglowy wyko­
nał w piątek sierpniowy plan
wydobycia. Zadania miesięcz­
ne zrealizowały wszystkie
zjednoczenia. Ńa czoło wysu­
nęły się zjednoczenie rybnic­
kie 104 proc, planu i zjedno­
czenie zabrzańskie — 103 proc.
Mimo stosunkowo wielu ur­
lopów i wywołanych tym u-

trudnień w organizacji pra­
cy, wykonano miesięczny plan
wydajności w 102,3 proc.

PRZEMYSŁ hutniczy nie

wykonał sierpniowych zadań

produkcyjnych w podstawo­
wych asortymentach: surow­
ca, stali i wyrobach walcowa­
nych. W stalowniach wystąpi­
ły trudności w związku z na­
sileniem prac remontowych.
Niewykonanie planu przez
stalownie odbiło się z kolei

niekorzystnie ną pracy wal-
cowników. Natomiast załogi
koksowni zrealizowały plan
sierpniowy z nadwyżką.

Podwyżka cen

22 modeli

samochodów w HRF
Przewidywania na temat,

możliwości dalszej .podwyżki
cen popularnych ,,Vóikśwage-
nów” uzupełnia dziennik ża-
chodnioberliński „fierliner
Morgenpost” dodatkowym ze­
stawieniem. Wynika zeń, że

tylko W ciągu ostatnich tygo­
dni producenci żachodnionie-
mieccy podnieśli cehy aż 22
modeli samochodów, znajdu­
jących się na rynku NRF, prze­
ważnie w granicach 200—500
marek, nie wliczając w, tó
podwyżki różnych części za­
pasowych.

——

Nowa

linia żeglugowa
do portów
„Danego ląia“

Dziś 1 bm. Wyruszył ż por­
tu gdyńskiego w pierwszy
rekonesansowy rejs statek

„Ojców” inaugurując nową li­
nię gdyńskiego armatora PLO
do portów wschodniego i po­
łudniowego wybrzeża Afryki.

Od poniedziałku...
Mogłoby się wydawać, że

przyczyny wybuchu
drugiej wojny świato­

wej zostały już wyjaśnione
przez historyków bez resz- . ków, zgrupowanych Wokół

miejscowego uniwersyte­
tu. Jeden z nich, profesor
Rudolf von Albertini, wy­
kładający historię ną hei-
delberskim uniwerśytecie,
napisał nawet replikę na

recenzję dziennikarza. Re­
plika ukazała się również
na łamach wspomnianej
gazety. I tak zaczęła śię a-

wanturą.
Dziennikarz odpowie­

dział profesorowi ostro i
mało taktownie. Wręcz od­
mówił prof. Albertiniemu
prawa do nauczania mło­
dzieży niemieckiej. Z cza­
sów wojny profesor ma o-

bywatelstwo szwajcarskie.
Tó oczywiście stało śię do­
datkowym przedmiotem a-

taków. Posypały się telefo­
ny z groźbami, na uniwer­
sytecie zwołano specjalne
zebranie dyskusyjne. .Na
zebraniu uzgodniono: winę
ponosi Polska, bo odmó­
wiła żądaniom Hitlera i
Anglia, bo dotrzymała
gwarancji, wypowiadając
Hitlerowi Wojnę. Protest
studentki, która wykrzy­
kiwała coś o 6 milionach

przez historyków bez resz­
ty. Że nikt już nie powi­
nien mieć wątpliwości, kto
ponosi winę za sprowadze­
nie na świąt tej potwornej
katastrofy. A jednak... O-
ezywiśeie najwięcej wąt­
pliwości mają ci, których
minioną wojna niczego nie
nauczyła, którzy próbują
iść tą samą drogą, ćo ich
poprzednicy. I to nie tylko
mają wątpliwości, ale pe­
wność, że oni niczemu nie
są winni. Blada tym, któ­
rzy spróbują być innego
Zdania. Nie wićrZyćie? Oto
krótka relacja z tego, co

wydarzyło się w uniwersy­
teckim mieście Heidelberg,
w ostatnich nieomal
dniach.

Żnąlażł się publicysta
amerykański, który napi­
sał książkę tylko po to, by
udowodnić, że decyzją roz­
poczęcia wojny z całą Eu­
ropą została Hitlerowi na­
rzucona. Czy dziwić śię
należy, że książka spotka­
ła Się z przychylną recen­
zją zachodnloniemieckie-
|o dziennikarza? Taka
recenzja ukazała się właś-

nie na łamach lokalnego
pisma w Heidelbergu. Wy­
wołała ona --• rzecz zrozu­
miała — sprzeciw history-

zamordowanych przez hi­
tlerowców, Żydów, został

zduszony w zarodku. Stu­
dentka została wyprowa­
dzona z sali i brutalnie po­
bita. Dwaj policjanci przy­
glądali się tej operacji, nie
reagując.

Dlaczego właśnie dzisiaj
0 tym, gdy w powadze ob­
chodzimy 23 rocznicę wy­
buchu wojny? Zajścia w

Heidelbergu są tylko skro-

siły nie trzeba było de­
monstrować. I dlatego na­
leży przypominać i piętno­
wać to wszystko, eo na­
wraca do czasów,
muszą być raz ha zawsze

przekreślone. Naszym ha­
słem: „Nigdy września!’*.

Nad wydarzeniami mi­
jającego tygodnia góruje
wrześniowa rocznica. W
jej świetle z większą uwa­
gą patrzymy na przebieg

które

Wrzesień 1962
Napisał: KRONIKARZ

mnym przyczynkiem do te­
go, ćo dzieje się w Nie­
mieckiej Republice Fede­

ralnej. W zachodnich Niem­
czech zapomniano o nauce

września, jak zapomnieli
ci, którzy dziś czynią

wszystko, by następcy Hi­
tlera znowu odzyskali siłę,
aby jeszcze raz sięgnąć po
panowanie nad światem.
Wrzesień 1962 przypomina
niebezpieczeństwo, które
już raz pogrążyło świat w

katastrofie. Tym razem ist­
nieją siły, które przekreślą
rachuby ludzi opanowa­
nych rządzą panowania.
Ale lepiej będzie, aby tej

rokowań rozbrojeniowych
w GćnćWie. Pojawiły się
nowe propozycje w spra­
wie zakazu doświadczeń
jądrowych. Cóż ż tęgo je­
dnak, skoro przedstawio­
ne przez Deana propozycje
zachodnie, znowu okazały
się starym pakietem w no­
wym opakowaniu; Budzi
natomiast nadzieje zbli­
żająca się sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów

... do

pierwszym rokiem realizacji
nowych programów nauczania

(Dokończenie ze str. 1)
Realizacja zadań szkoły 8-

klasowej wymaga upowszech­
nienia metod pracy szkolnej
przyczyniających się do wy­
robienia aktywnej postawy
uczniów, pobudzających do
zdobywania wiedzy własnym
wysiłkiem, uczących samo­
dzielności myślenia. Stosowa­
nie takich metod będzie wy­
magało urządzenia i wypo­
sażenia pracowni, gabinetów
przedmiotowych, bibliotek i
sal gimnastycznych. Ustalane
są obecnie długofalowe plany
zaopatrzenia szkół i pracowni
w urządzenia i pomoce nauko­
we. W br. na zaopatrzenie
szkół w pomoce naukowe
przeznacza Się 1 mld zł.

Min. Tułodziecki powie­
dział, że w nowym roku szkol­
nym zwiększyć należy wysił­
ki w zakresie rozszerzenia
pracy Wychowawczej szkół,
umocnienia socjalistycznego
kierunku wychowania. Środki
służące temu celowi, to m. in.
odpowiedni dobór treści pro­
gramowych, zbliżenie szkoły
do życia i pracy produkcyj­
nej, podniesienie roli szkol­
nych organizacji młodzieżo­
wych.

„Dobra szkoła — podkreślił
minister oświaty — to szkoła
rzetelnie i gruntownie ucząca,

dająca młodzieży podstawy
naukowego światopoglądu, wy­
chowująca młodzież na ludzi

światłych, myślących racjo­
nalistycznie, wolnych od

przesądów, wierzących w Swe

siły, szkoła, która ma autory­
tet i sympatię W środowisku

jak najbardziej z nią związa­
nym, która bierze żywy u-

dział we wszystkich . żywo­
tnych sprawach swego tere­
nu, wywierą konstruktywny
Wpływ ha wszystko, co ją o-

tacza”.

Realizacja zadań postawio­
nych przed szkołami w no­
wym roku pracy zależy w

pierwszym rzędzie od nau­
czyciela, od pracy rady peda­
gogicznej każdej' szkoły. „Od
waszej postawy i pracy — po­
wiedział W. Tułodziecki —

zależeć będzie realizacja zało­
żeń reformy szkolnej, nowych
planów i programów naucza­
nia. Żyjemy w epoce wiel­
kich przemian, w epoce pod­
boju Kosmosu, olbrzymiego
rozwoju nauki 1 techniki. Wy­
chowujemy pokolenie, które
będzie żyć i pracować w so­
cjalizmie. Uczyńmy wszystko,
aby pokolenie to jak najle­
piej przygotować do życia”.

Na zakończenie miń. Tułów
dziećki życzył nauczycielom 1
wychowawcom powodzenia w

pracy zawodowej . i społćcz*
nej.♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»
Nie będzie

satelitarni) transmisji
Oiimpiarfy ż Tekle

Przebywający w Tokio kie-
równik działu łączności Ame­
rykańskiej Agencji Aeronau-
tyki i Przestrzeni Kosmicznej
(NASA) podał do wiadomości,
że Olimpiada, która odbędzie
się w Tokio w 1964 roku hió
będzie transmitowana przez
satelity typu „Telśtar”. Zmon-
towanie sieci telewizyjnej 6-
bejmująćej cały świat, prży
pomocy satelitów kosmicz-
nych, wymagać będzie jesz­
cze co najmniej 5 lat.

Zjednoczonych. Pełniący
obowiązki sekretarza gene­
ralnego U Thant, przepro­
wadził rozmowy z premie­
rem Chruśzczowem. Wy­
niósł z nich wiele — jak
Sam stwierdził na konfe­
rencji prasowej. Być może

innym okiem spoglądać bę­
dzie na problemy, które
Staną się przedmiotem de­
baty w Nowym Jorku. Mo­
że przyczynią się do tego
także rozmowy, jakie
przeprowadził U Thant w

Warszawie z czołowymi 0-
SObistościarńi partii i rządu
polskiego.

Sytuacja w Algierii
przybrała charakter, któ­
ry budzić musi uczucia

najgłębszego współczucia
dla tak boleśnie doświad­
czonego narodu. Czy w o-

statniej chwili zwycięży
rozsądek nad namiętno­
ściami? Na to pytanie pad-
nie odpowiedź może już w,

ciągu najbliższych godzin.
Cokolwiek by teraz można

napisać o sytuacji algier­
skiej, może już być nieak­
tualne, zanim gazeta pój­
dzie na maszynę,

soboty

Prokurator żąda

surowych
kar więzienia
dla zachadnieniemiackich
szpiegów i terrorystów

W procesie toczącym się
przed Sądem Najwyższym
NRD, procesie przeciwko gru­
pie terrorystów i szpiegów,
prokurator generalny Josef
Streit zażądał W piątek dli
dwóch oskarżonych Heinza
Finka i Horsta Śterzika kary
dożywotniego więzienia, zaś
dla trzech pozostałych kąt
12, 8 i 6 lat więzienia.

W. tóku procesu, rzeczoznaw­
cy uśliiili, że ód diila’13 słćr*

pnia 1961 do końca lipca br.
ze strony Berlina zachodnie­
go dokonano 459 zamachów ńa
urządzenia graniczne NRD, W
236 , wypadkach grożono uży­
ciem broni lub ośtrżeiąnę
członków straży granicznej
NRD, rzucono 493 bomby ś
gazem łzawiącym. W okresie
tym zarejestrowano 200 wy­
padków naruszenia granicy
państwowej NRD ze Strony
Berlina zachodniego o rat
2.746 wypadków dywersji i są-
botażu na stacjach i pocią­
gach pozostającej pod zarzą­
dem NRD szybkiej kolei miej­
skiej, ustalono, że istnieję
ścisły związek polityczny,
personalny, organizacyjny 1

finansowy między prowoka­
cjami przeciwko granicy pań­
stwowej NRD i polityką rzę­
du zachodnioniemieckiego O-
raz senatu Berlina zachodnie­
go.

W——

Zamach bombowy
na synagogę
w Londynie

W piątek nieznani sprawcy
podłożyli bombę w synagodze
znajdującej się w londyńskiej
dzielnicy Stoke Newington.
Bomba nie wyrządziła więfc-
szych szkód.

KRONIKA

wypadków iHl
• W Sułkowicach (pow. Myślę,

ńice) samochód Ciężarowy ńt rej.
KE-0353, prowadzony przez Ste­
fana Bielę najechał na przebie­
gającego przez jezdnię li-ietniego
Edwarda Bielę, Wskutek dotlo­
nych Ciężkich obrażeń chłepiść
żmarł wkrótce po przewiezieniu
do szpitala. • W Grybowie j>0W.
Nowy Sącz rowerzysta Bolesław
Serafin (zsm. w Hódorówej) naje­
chał na motocykl. Rannego ro­
werzystę przewieziono do szpita­
la. @ w miejscowości Wielogło­
wy w tym Samym powiecie
wpadł pod samochód i doznał
ogólnych obrażeń 9-letńi Jan

Zelek, (zam. w WielogtóWąęh).
@ W Białym Kościele (w pow;
krakowskim) podczas omłotóW
został śmiertelnie porażony prą.
dem elektrycznym 8-letńl Zyg­
munt Kreton. Ciało dziecka prze­
kazano do Zakładu Medycyny
Sądowej, (hs)
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W tytoniowym

Bogumiła Pieczonkowa

Polskiej energetyce - sława!

Intensywny, aromatyczny,
przenikający wszystko za­
pach tytoniu. Na ścianie

wielka mapa świata przedsta-
. wiająca obszary upraw tyto­
niowych. W oszklonej gablo­
cie kolorowe pudełka papie­
rosów z niezliczonej ilości kra­
jów. Zanim w kioskach; poja­
wiły się „Piasty”, „Carmen”,
„Extra Mocne” i wszystkie in­
ne nowe gatunki papierosów,
dwunastu poważnych panów
otaczało się chmurami dymu,
przeprowadzając tu degusta­
cję papierkowych nowości.
Jesteśmy polskim sztabie
tytoniowym — w Centralnym
Laboratorium Przemysłu Ty­
toniowego w Czyżynach.

Grzyb z piekła rodem

Przed trzema laty blady
strach padł na europejskich
hodowców tytoniu. Z okręgów
tytoniowych w Holandii i
NRF nadeszły alarmujące te­
legramy: pojawiła się Perono-
spora!! Peronospora tabacina
Adam — niebieska pleśń, prze­
rażający niszczyciel tytonio­
wych liści. Australijczycy prze­
badali 19 odmian tytoniu i u

żadnej nie stwierdzili odpor­
ności na Peronosporę. W sier­
pniu 1960 grzyb zaatakował
połowę obszaru uprawy w

NRD. W ubiegłym roku zni­
szczył w Jugosławii 35 proc,
zbiorów. W tym samym roku
w Polsce zaobserwowano pier­
wsze ognisko choroby w kra­
kowskim okręgu uprawy, w

podokręgu Kazimierza Wiel­
ka. Laboratorium przystąpiło
do generalnej kontrofensywy.
Praca hodowców poszła w

kierunku krzyżowania odpor­
nych odmian dzikich z upra-
wnymi-nieodpornymi.

Jestem w nowiutkiej, wiel­
kiej szklarni. To jest arsenał,
a raczej fabryka amunicji. W
cieple i wilgoci rosną zielone,
mięsiste liście — kolejne po­
kolenia nowych odmian, z

których wyłoni się wreszcie
jedna — najodporniejsza i

najlepsza. W ubiegłym roku
straty w polskim przemyśle
tytoniowym — spowodowane
grzybem — tylko w tyto­
niach papierosowych wyniosły
ćwierć miliarda zł! Wyhodo­
wanie nowej odmiany musi
trwać ok. 10 lat. Musi? Nieko­
niecznie — zastosowano na-

•///•///•///•///•///•///•///.///.///•///

Zabrania się...
Niedawno ukazało się we

Francji zarządzenie, zabrania­
jące młodocianym do lat 16,
nie będącym w towarzystwie
dorosłych, wstępu do lokali,
gdzie sprzedaje się lub konsu­
muje napoje alkoholowe. Mło­
docianym nie wolno podawać
alkoholu do spożycia na miej­
scu ani też sprzedawać na wy­

nos. (sto)

Iświetlanie bombą kobaltową.
Nasiona dostały po 15 tysięcy
rentgenów, mutacje ruszyły w

zawrotnym tempie. W ten spo­
sób wyhodowanie nowej od­
miany można skrócić o 5 lat.
Porównanie odporności kra­
jowych odmian w warunkach
silnej infekcji pozwoliło już
w ub. roku wyeliminować dwie
najbardziej zagrożone odmia­
ny — „Berley” i „Złotolistny
„Ihar”. Wypróbowaliśmy wła­
sne środki chemiczne nie

ustępujące amerykańskim. Pa­
lacze mogą spać spokojnie.

Sztuczny tytoń

— Niech pan powie co to

jest?. — Wącham podsunięty
mi pod nos arkusz brunatnej
substancji. Ki licho? Pachnie
jak liście tytoniowe, ma

kształt arkusza skóry na bu­
ty, w dotyku jest jak szorstki
plastik na damskie torebki.
No niee, Panowie! Nie wmó­
wicie mi, żeście wynaleźli
sztuczny tytoń!

A jednak. W pewnym sen­
sie jest to właśnie sztuczny
tytoń. Sztuczny liść tytonio­
wy, uzyskany z pyłów tyto­
niowych, powstających w ko­
losalnej ilości przy produkcji
papierosów. Dotychczas wszys-
stko się marnowało. Dopiero
kiedy mgr Jerzy Płatek od­
krył sposób robienia folii ty­
toniowej, otwarła się możli­
wość wykorzystania tego bo­
gactwa. Będzie można zaosz­
czędzić półtora miliona kilo­
gramów tytoniu rocznie. Fo­
lię tytoniową można wyko­
rzystywać'jako pokrywy i za-

wijacze do cygar, można też

ją krajać i dodawać do skła­
du recepturowego krajanek
tytoniowych. W tej chwili u-

dało się uzyskać folię tytonio­
wą w skali laboratoryjnej.
Jest ’

jeszcze do rozwiązania
problem opracowania sposo­
bu produkcji na skalę techni­
czną. (Wprawdzie technologia
wyrobu folii jest znana w

świecie, ale strzegą jej paten­
ty zagraniczne tak, że mgr
Płatek musiał sam zaczynać
od początku).
Kto jest autorem „Carmen"

Pan w okularach, siedzący
za biurkiem wyciąga z szufla­
dy paczkę „Carmen”. To są
jego papierosy — ale nie tyl­
ko w tym sensie, w jakim mo­
imi są „Extra Mocne”. Szef
tytoniowego sztabu nie tylko
je pali, lecz jest też ich auto­
rem. Podobnie jak i „Raryta­
sów”. Pozwólcie więc Czytel­
nicy przedstawić sobie autora .

polskich papierosów aromaty­
zowanych: mgr Mieczysława
Wierzbę, kierownika Central­
nego Laboratorium Tytonio­
wego. Można powiedzieć, że

jest to człowiek, który w swo­
jej specjalności pokonał Ame­
rykanów.

Pan Wierzba pokazuje mi
wielki szklany słój, jak do ki­
szenia ogórków. W słoju brą-

1
września — Dzień Ener­
getyka. Do uroczyście ob­
chodzących swoje święto

załóg fabryk prądotwórczych
przyłączy się niewątpliwie z

serdecznymi życzeniami, całe
społeczeństwo krakowskie. Co
przecież w mieszkaniu każde­
go z nas zapala się elektrycz­
ne światło, coraz więcej kra­
kowian korzysta z telewizora,
lodówki elektrycznej, pralki
eiektrycznej, odkurzacza e-

lektrycznego, nie mówiąc już
o aparacie radiowym, żelazku
elektrycznym czy elektrycznej
kuchence.

W roku bież. Dzień Energe­
tyka został poprzedzony wiel­
kim sukcesem: w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek 27 bm.
rozpoczął w turowskiej elek­
trowni pracę turbozespół o

mocy 200 MW. Najwyższe
władze energetyczne zapowie­
działy również, że pomimo
konieczności dalszego pilne­
go oszczędzania energii elek-

///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•

sztabie
zowa ciecz o odurzającym za­
pachu. Na szkle amerykańska
etykieta. Potem wącham dru­
gi słój, bez etykiety i kręci mi
się w głowie. .„No i co, jest
jakaś różnica?” Słowo daję,
trudne pytanie. Ale eksperci
stwierdzili, że między papie­
rosami aromatyzowanymi pol­
skim środkiem i aromatem a-

merykańskim nie ma żadnej
różnicy. Jest natomiast różni­
ca w dolarach, za importowa­
ny aromat Amerykanie kaza­
li sobie płacić piekielnie sło­
no.

— Jak Pan to zrobił? Skąd
Pan bierze ten polski aromat?

— Z surowców pochodzenia
roślinnego...

— Ale z jakich?
— Tego to już wołałbym nie

mówić.

Niejedną taką tajemnicę u-

krywają ludzie pracujący w

światowym przemyśle tyto­
niowym. Wiadomo — tytoń to
handel, obroty, dewizy, konku­
rencja. Na pytanie — ile jest
na świecie uprawianych od­
mian tytoniu, dr Tadeusz Ro­
man, kierujący w Laborato­
rium sprawami agrotechniki
i hodowli, zaskakuje mnie la­
konicznym: Nie wiem. Bo naj­
lepsze odmiany bywają często
traktowane jak wielkie sekre­
ty produkcyjne. Wprawdzie
CORESTA — Światowe Zrze­
szenie Tytoniowe informuje
producentów i hodowców o

wielu nowościach, ale najlep­
sze kąski każdy uczestnik
Zrzeszenia woli zostawić dla
siebie. (j.)

sprauy

Czar dwóch kółek (rowerowych)
fh dzieś pod Kościerzyną po-

znaliśmy się na przystan­
ku PKS. Czekałem na auto­
bus, młody człowiek zaś, jak
się zorientowałem: . autosto­
powicz wypatrywał jakiegoś
przygodnego pojazdu, który
zabrałby go w kierunku Gdań­
ska. Czas oczekiwania skra­
caliśmy rozmową.

Po kwadransie wiedziałem
już że mój towarzysz jest
krakowianinem, przemierzył
dotąd ,-,kawał” Polski; w po­
dróży prześladuje go pech,
bo nieraz pół dnia waruje przy
drodze, zanim uda się mu za­
trzymać samochód, by kon­
tynuować jazdę.

Obserwowałem młodzieńca,
gdy wyskakiwał na szosę, bez­
skutecznie wymachując ksią­
żeczką autostopową. „Nie za­
trzymał się, chacharl” —

stwierdzał bez złości i dalej,
ze spokojem kontemplował
zakręt drogi, wypatrując „o-
kazji”.

Zaryzykowałem pytanie: —

Czy jest sens tracić tak wiele

trycznej w okresie jesienno-
zimowego szczytu, nie będzie
wyłączeń dostaw prądu dia
gospodarstw domowych.

Taki istnieje już zwyczaj,
że z okazji uroczystych świąt
dokonuje się podsumowania
dorobku danej gałęzi prze­
mysłu i mówi o perspekty­
wach na przyszłość. W przy­
padku energetyki bilans jest
szczególnie ciekawy, a pla­
ny na przyszłość optymisty­
czne.

Warto wiedzieć bowiem,
iż przed wojną produkcja e-

nergii elektrycznej wynosiła
113 KWh na jednego miesz­
kańca podczas gdy dziś wy­
nosi 1200 KWh. Na tysiąc za­
kładów energetycznych zaled­
wie 185 posiadało moc po­
nad... 1 MW. Przed wojną moc

naszych elektrowni wynosiła
zaledwie 1667 MW, zaś przy
końcu 1961 r. osiągnęła 6768
MW.

Już w okresie planu 6-let-
niego zacięły pojawiać się w

naszym kraju elektrownie-
kolosy, w miejsce przedwojen­
nych niemal chałupniczych,

jeśli tak można powiedzieć, e-

lektrowienek. Pierwsze rozpo­
częło pracę znajdujące się na

ziemi krakowskiej Jaworz­
no z 300 megawatami mocy,
potem Żerań. Obecnie naj­
większa nasza elektrownia
skawińska dysponuje 550 MW.

Urządzenia energetyczne są
coraz potężniejsze. A już ro­
dzą się plany, aby w następ­
nych latach w elektrowniach
rozpoczęły pracę turbiny o

mocy 300—800 MW każda.
Czym większa bowiem turbi­
na. tym mniejszy koszt jed­
nostkowy wytwarzanego me-

gawatu.
Konin — Adamów — Pąt­

nów, Turoszów, Bełchatów.
Rogoźno, Legnicki Okręg Mie­
dziowy. Z tymi rejonami ob­
fitującymi w węgiel brunat­
ny wiążą się nasze nadzieje
na rozwój energetyki w nie­
dalekiej przyszłości. Siedem
turboźespołów po 200 MW
będzie pracowało w samym
tylko Turoszowie już za trzy
lata. Tak więc sam Turoszów
wyprodukuje prawie tyle e-

nergii elektrycznej ile wytwa­
rzało jej przeszło 3 tys. przed­
wojennych polskich elektro­
wni.

Czystość zabija bakterie
Skóra ludzka wydziela substancje;zabi­

jające bakterie. Jeżeli na uprzednio do­
kładnie umytej skórze ręki ludzkiej umie­
ścić pewną ilość mikrobów, to po upływie
10 minut ginie ich 85 proc. Zupełnie ina­

czej przebiega to doświadczenie, o ile ręka
jest nie umyta, brudna. W tym wypadku
po upływie 20 minut ilość bakterii zmniej­
szy się w sumie o 5 proc. (Sw)

czasu nieraz, jak sam pan
twierdzi, pół dnia na wypa­
trywanie samochodów? Je­
stem entuzjastą kolarstwa —

pospieszyłem z wyjaśnieniem
— i wydaje się mi, że to zna­
cznie przyjemniejsza, poży­
teczniejsza, a nawet powie­
działbym „elegantsza” for-
ma uprawiania turystyki...

Młody człowiek przyjrzał
nu się ciekawie. — A kooo-
mu by to się chciało „kręcić?!”
— ziewnął szeroko i po-
padł w zadumę.*

ICtłody człowiek 'spotkany
pod Kościerzyną ma rację

twierdząc, że wyruszając na

wakacje staramy się na ogół
unikać fizycznego wysiłku.
Ktoś już nawet trafnie okre­
ślił tę, coraz powszechniejszą
formę wypoczynku,, — „tury­
styką leniwców”. Na pewno
zresztą autor wspomnianego o-

kreślenia nie miał na myśli
autostopowiczów, którzy w

swoich podróżach muszą prze­

cież pokonywać nie lada trud­
ności. Także naszym zamia­
rem nie jest bynajmniej prze­
ciwstawianie turystyki kolar­
skiej — autostopowi. Auto­
stop? — powtarzamy za „Mu­
zyką i Aktualnościami” —

proszę bardzo!
Stwierdzamy natomiast fakt,

że w kraju, którego obywatele
posiadają blisko 5 milionów
rowerów, nie uprawia sie
praktycznie turystyki kol­
skiej.

Może warto tu przypomnieć,
że przed trzema laty odbył
się w Polsce międzynarodowy
rajd kolarski AIT (Alliance
Internationale de Tourisme) i
w którym wzięło udział 716 ,

turystów w wieku od 14 do... I
31 lat. Jednym z głównych f
celów rajdu było właśnie po­
zyskanie dla tej formy tury­
styki mieszkańców miast i
miasteczek, wsi i osad.

Wysunęliśmy wówczas pod
adresem Komisji Turystyki
Kolarskiej PTTK pytanie,
d'aczego propagandę turysty-

Iki
kolarskiej uprawia się w

nas tylko „od święta”?

Teraz ponawiamy to pyta­
nie!

A wszystkim tym,, którzy
uprawiają „turystykę leniw­
ców”, a posiadają rowery

przypomnimy, że we wspom­
nianym rajdzie brali m. in:
udział państwo Olinger z

Francji, którzy na zlot kolar­
ski do Polski przybyli wraź
z dwojgiem dzieci, w wieku ,3
i 5 lat (maluchy jechały w

specjalnych koszach-bagażni-
kach).

— Udział w zlocie naszej
rodziny — powiedzieli Olin-
gerowie w wywiadzie praso­
wym — stanowi chyba naj­
lepszą żywą propagandę tu­
rystyki kolarskiej. Dodali
przy tym, że chociaż stać ich
na kupno samochodu, jeżdżą
na rowerach.

A nas? Nas stać na rowery,
a jeździmy masowo i „autosto­
powa”... samochodami.

MAREK RÓŻYCKI

W biurach projektowych
zaś zaczyna rodzić się kon­
cepcja nie mająca jeszcze od­
powiednika na świecie. Kon­
cepcja nowego obiektu ener­
getycznego, którym będzie ze­
spół 2—3 siłowni o łącznej
mocy 5—6 tys. MW. Obiekt
ten zostanie zbudowany w

sąsiedztwie Piotrkowa Trybu­
nalskiego Bełchatówie. Geo­
lodzy odkryli tutaj olbrzymie
złoża węgla brunatnego i jak
stwierdzają to pierwsze obli­
czenia, będą one bogatsze od
zasobów okręgu turoszow-

skiego, konińskego i ada-

mowskiego razem wziętych.
Projektuje się, iż w tym przy­
szłym kolosalnym obiekcie

pracować będą- turbiny o mo­
cy 300 lub nawet 500 MW.

Wspomnieliśmy powyżej o

służbie geologicznej. Wespół z

energetykami na pewno i geo­
lodzy, którzy odnajdują złoża
na jakich bazuje energetyka
będą obchodzili uroczyście 1
września. Także pracownicy
innych gałęzi przemysłu przy­
łączą się niewątpliwie do u-

roczystego Dnia. Mamy tu na

myśli załogi Fabryki Kotłów
w Raciborzu, elbląskiego
„Zamachu”, M—5 we Wro­

Oto najnowsze
zdjęcie Edith
Piaf z jej naj­
nowszym narze­
czonym Theo
Sara po. Nowa
miłość Edith ma

lat 23, podczas
gdy piosenkarka
przyznaje się do
46 wiosen. Jesz­
cze przed rokiem
Theo Sarapo na­
zywał się Theo-

pranis Lambukl-
nis i1 był niezna­
nym greckim
fryzjerem. Dziś

dzięki Edith,
Theo jest pio­
senkarzem i wy­

stępuje na

wszystkich kon­
certach Piaf.
Ślub ma się od­

być
'

w jesieni.
(bk)

cławiu, które wyposażają w

kotły, turbiny i generatory
konińską elektrownię, elimi­
nując drogi import zagranicz­
ny i przygotowują się do do­
staw dla innych elektrowni.
Obchodzić ten Dzień uroczy­
ście będą i załogi budowla­
ne, wznoszące fabryki prądo­
twórcze. Także i inne gałęzie
przemysłu związane są ściśle
z energetyką. I dla nich dzień
1 września, nie będzie dniem
codziennym. W ciągu 10-le-
cia tj. w latach 1950—1960
nastąpił 15-krotny wzrost zu­
życia energii przez kolejnic­
two, 5-krotnie wzrosło zuży­
ci o energii elektrycznej przez
rolnictwo. 4-krotnie zwiększy­
ła się dostawa energii elek­
trycznej na oświetlenie ulic
i placów. W tymże samym o-

kresie czasu gospodarstwa do­
mowe zwiększyły swoje zu­
życie energii elektrycznej
3,5-krotnie, a miejska komu­
nikacja 2,5-krotnie. Nikt chy­
ba zatem nie zaprzeczy, że
Dzień Energetyka staje się
świętem jak najbardziej po­
pularnym i masowym.

Warto złożyć z okazji
Święta serdeczne życzenia za­
łogom fabryk energetycznych,
znajdujących się na ziemi
krakowskiej, a więc przede
wszystkim pracownikom ska­
wińskiej elektrowni, elektro­
wni w Jaworznie i Sierszy.
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Fragmęnt konstrukcji domu zawieszonego na

•talowych kabląeh.
Rysunkowa wizja przyszłości Tokio: dzielnica
domów wisząco-pływających, połączonych po­

mostami z lądem stałym.

Co czytać ?

Nie wszyscy jesteśmy sędziami

Rewelacyjny
wiszących

miast. Konstrukęje budynkówPonąysł jest naprawdę re­
welacyjny: przesunąć rozbu­
dowę stolicy Japonii — To­
kio, którą już obecnie liczy
przeszło 10 milionów miesz­
kańców (ą co roku przybywa
pół miliona ludności) — ną...
powierzchnię zatpki morskiej.
Czyli — budować nową dziel­
nicę miasta — na wodzie.

W wypadku Japonii projekt
top — którego autorem jest
francuski architekt-urbanista
Paul Mąymont — nie jeąt two­
rem wybujałej wyobraźni, lecz
powstał z uwzględnienia de­
mograficznych i geologicznych
warunków tego kraju. Japo­
nia,jest obecnie jednym z naj­
gęściej zaludnionych państw
na świeeię: na skalistych wy-
ępącb robi się coraz ęjąśnięi,
Poza tym wyspy japońskie na­
wiedzają stale trzęsienia zie­
mi, które stwarzają poważne
trudności w budownictwie
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muszą być więc takie, ąby wy­
trzymywały drgąnią ziemi, co

oczywiście nie daje pewności
w wypadku dużych trzęsień.

Paul Maymont, który dłuż-'
szy czas przebywał w Japonii
na studiach, biorąc te właśnie
względy pod uwagę stworzył
projekt miasta, któremu nie
zagrażałyby tego typu niebez­
pieczeństwa. Otp jak przed­
stawiają się W skrócie główne
założenia tego projektu.

Miasto ną wodzie składało­
by się z ,,osiedli” w kształcie
Stożków, z których każde 1U

ęzyłpby 5—10 tysięcy ludnoś­
ci. Konstrukcja każdego stoż­
ka wygląda następująco: jego
podstawę stanowi pływającą
płyta z lekkiego metalu o śred­
nicy 200 metrów, „zakotwiczo­
na" do skął podmorskich, po­
środku płyty wznosi się po­
tężny maszt z uzbrojonego be-

projekt
miast

tonu (20 m średnicy), we­
wnątrz którego kursują windy
oraz znajdują się instalacje
wodociągowe, gazowe itd. Z
masztu rozchodzi się sieć gru­
bych stalowych kabli ■- w

kierunkach: poziomym, piono­
wym i ukośnym — do których
przymocowane są lekkie dom-
ki z plastiku i ze szkła. Dom­
ki te są więc zawieszone w po­
wietrzu i połączone między
sobą wiszącymi mostami j
windami- Przewidziano także
miejsce na wiszące ogrody.

Wszystko to brzmi trochę,
jak bajka, ale —■jak podaje
francuskie pismo „Science et

Vje” — projekt architekta
Maymont spotkał się z dużym
uznaniem specjalistów. Widzą
oni możliwość budowy „wi­
szących miast" nie tylko w

Japonii, alę i w innych kra-
jach, w miarę jak będzie wzra­
stać liczba mieszkańców na­
szej planety.

Ale wszyscy jesteśmy sę­
dziami. Na szczęście.

Proszę sobie wyobrazić, co,
by się działo, gdyby każdy
obywatel miał obowiązek,
rozważać, osądzać i karać
złe uczynki swoich bliźnich
współobywateli. Wyobra­
ziwszy sobie, widzimy od
razu, że życie jest możliwe
tylko dlatego, iż z naszych,
nieobowiązkowych wyro­
ków nic obowiązkowego
nie wynika. Gdyby wyni­
kało, tg wszyscy by uciekli,
zaludniając natychmiast
wszechświat, natychmiast
ale chwilowo, bo po jed­
nym na planetę, a każdy
jeden z kodeksem karnym,
katechizmem, Trylogią
Henryka Sienkiewicza oraz

plikiem nie spłaconych we­
ksli za telewizor i kredens
w ciemnym kolorze. 4 ną
tych planetach znów każdy
bij się starał wynaleźć spe­
cjalne polskie radio do ro­
bienia hałasu w Kosmosie,
specjalny zaoczny trybunał
dla pyskówek zdalnych i
specjalne Towarzystwo dla
Zwalczania Komorników

Międzygwiezdnych. Oraz
miłość romantyczną.

Oczywiście, nie mielibyś­
my też zmartwień o upo­
wszechnienie czytelnictwa.
Literatura światowa wię­
dłaby cichutko, gasła, a

póżnięj wcale by jej nie
było. Ponieważ literatura
żywi się obrazem, namięt­
nością i próbą zrozumienia,
skąd, do jednoznacznych
wyroków nie prowadzi ża­
dna ścieżką. Naprawdę. Kto
m[ nie więrzy, niech prze­
czyta Odyseję, Biblię, Baj­
ki z Tysiąca i Jednej f?opj/,
którąś z królewskich tra-

gędii Szękspirą, Panią Bp-
vary lub Zbrodnie i Karę.
Albo coś z nowości SZÓ­
STY DZIEŃ Andree Che­
did.

Andree Chedid jest Egip­
cjanką, pisze po francusku.

Przeważnie wiersze. Prze­
tłumaczono nam jednak nie
wiersze, ale prozę. Histo­
rie pewnej starej kobiety,
która postanowiła urato­
wać dziecko. Jej ośmiolet­
ni wnuk, uległ epidemii
cholery i babka porzuca
niedołężnego mężą, którego
przez całe życie kochała,
porzuca dom, dokonuje wy-
sitków iście nadludzkich,
aby ustrzec chłopca przed
„łapaczami”. Jest to prozą
malownicza i okrutna, po­
dwójnie czytelnikowi dale­
ka — przez obcość obycza­
ju i siłę starczych uczuć,
niepojętych poniżej pew­
nego progu czasu i do­
świadczeń. I jest to histo­
ria urzekająca wbrew na­
szej kulturze, rozsądkowi
i moralności — wiadomo,
że miłość nie leczy cholery,
że „łapacze” są obrońcami

nędzarzy, którzy nie bacząc
na higienę ukrywają nawet

trupy zarażonych, że szpi­
tale są dobrodziejstwem
cywilizacji, a tkliwe babki
— zmorą współczesnej
służby zdrowia. Ale (patrz
wyżej) sztuka żywi się o-

brazem, namiętnością i
próbą zrozumienia, skąd
bardzo okrężną tylko dro­
gą wejść możną w dziedzi­
nę racji, normy, porządku.
I oto — nader cywilizowa­
ny mieszkaniec Krakowa
stwierdza zdumiony, że na­
glę wszystkie lęki, opory i
nierozumna rozpacz starej
kobiety z Egiptu opanowa­
ły go bez reszty, że wrą? z

nią gotów był uznać karęt-
kę sanitarną za pojazd dia­
belski, lekarzy za opraw­
ców, barak choleryczny —

prawie za przyczynę zła, a

nie sposób ratunku. Osobi­
ście, jestem przekonana, że
takie chwilowe myśli i ma­
terii przemieszanie nawet

apostołom postępu i cywi­
lizacji zaszkodzić nie po­
winno: warto znać i rozu­
mieć ludzi, których prą-

gniemy zmieniać. Ciemno­
ta nie jest bowiem zaprze­
czeniem człowieczeństwa, a

wyroki rzadko działają wy­
chowawczo.

ANNA TARSKA

Andree Chedid. Szósty dzień.
Tłum. Katarzyną Witwicką,
PIW- 1962. Cena 10,— zł.

Letnie kłopoty
Paryża

Tego łatą Paryż opustoszał
w mniejszym niż zwykle stop­
niu. Np. sprzedawca gazet w

jednym z bardziej ruchliwych
punktów w centrum miasta,
mówi, że nąwet w okresie ka­
nikuły sprzedaj e się w dni
Świąteczne około 1.500 egzem­
plarzy dziennie, wobec 2.500 w

,,normąlnę" niedziele. Mar­
twego sezonu właściwie nie
ma.

Gazety paryskie chwalą
mieszkańców nadsekwańskiej
stolicy za to, że zaczynają re­
zygnować z tradycji sierpnio­
wych urlopów. Niestety,
stwierdzają jednak, innego
zdania są widać wszelkiego
typu zakłady usługowe. Mnó­
stwo restauracji, sklepów i co

gorszą... pralni zamknęło pod-'
woje aż do września.

Zdaniem prasy francuskiej,
może to zniechęcić tych wszys­
tkich rozsądnych paryżan, któ­
rzy podjęli decyzję przesunię­
cia urlopu na inny termin, na

okres mniejszego tłoku, (j) .

Sam Goldwyn
obchodzi 80 urodziny

Sam Goldwyn, jeden z czo­
łowych potentatów Hollywood,
obchodzi 8Q urodziny. Warto

przypomnieć, że pochodzi on

z Polski i urodził się w War­
szawie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
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INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW ze znajomością
teęhnąiogij produkcji hudowlanp-montażpwei.
INŻYNIERA MECHANIKA do biura techno­
logiczno - konstrukcyjnego, INŻYNIERÓW
lub TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW ze znajo­
mością normowania i organizacji produkcji
budowlano-montażowej, TECHNIKÓW ELEK­
TRYKÓW, względnie MISTRZÓW ELEKTRY­
KÓW na stanowiska mistrzów budowy, STAR­
SZEGO EKONOMISTĘ d/s gospodarki mate­
riałowej, STARSZEGO EKONOMISTĘ do
planowania funduszu płac i prod. budowl.-
montażowcj, wysoko kwąllfjkewąnęgo ERO-

NOMlSTĘ do kierowania sprawami admhii-
stracyjno-rozilczeniowyrni ną budowie, wysoko
kwalifikowanego PRACOWNIKA do prową-
dśenia ipwestyę.ii vyłąsnych,. wysoko kwalifi­
kowaną SEKRETARKĘ ze znajomością ste­
nografii i maszynopisma, STARSZEGO RE­
FERENTA, MASZYNISTKĘ, ELEKTROMON­
TERÓW do Grupy Reg. Rozruchowej orąz do
montażu urządzeń elektrycznych oraz PRA­
COWNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH do
robót ziemnych — zatrudni natychmiast PRE
„JEłektromontaż” w Krakowie Nowa Huta —

Główny Plac Budęwy Huty im. Leniną — bą-
rąk 33. — Zgłoszenia przyjmuje i informacji
udziela Dział Zatrudnienia i Płac — telefon
401-10 — 20, wewn. 20-21. — Dojazd tramwa­
jemnr5i16. K-7737

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych — Kra­
ków, Wadowicka 36 — przyjmie do prący na­
tychmiast:

— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowi­
sko kierownika Sekcji Transportu, prą-
ca w miejscu — wymagana praktyka na

i' powyższym stanowisku,
— INŻYNIERA względnie TECHNIKĄ ME­

CHANIKA na stanowisko inspektora
, transportu, wymagana praktyką ną tym

śtanowisku (pracą w terenie),
— KALKULATORA ze znajomością robót

Sieci elektroenergetycznych — wymaga­
na praktyka i wykształcenie pełne śred­
nie (praca w miejscu),
KIEROWCÓW z I i II kategorią prawa
jazdy (oraca w terenie),

— OPERATORÓW CIĄGNIKÓW GĄSIE­
NICOWYCH i KOPAREK UNIWERSAL­
NYCH z książeczkami maszynisty i pra­
wem jazdy II kat. (dla koparek) — praca
W terenie,

-- MONTERÓW SILNIKOWYCH i POD­
WOZIOWYCH ze świadectwem czelad­
niczym, do prac w warsztąęię samocho­
dowym (praca w miejscu).

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela
Dział Radr Zakładu, Kraków, Wadowicka 36,.
parter, pokój 63, tel. 237-00, wewn. 304.

. .K-7588

Biegłą MASZYNISTKĘ — przyjmą natych­
miast do pracy Krasowskie Zakłady Che­
miczne Przemyślu Terenowego w Krakowie,
pi. Miodowa 9. — Wynagrodzenie miesięczne
1.4Q0 zł plus premia. K-7718

MALARZY, MURARZY; DEKARZY oraz

PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych —

zatrudni natychmiast na dogodnych warun­
kach Mięjshię Przedsiębiorstwo Remontowo-
Budowlane Nr 3 — Kraków, Dobrego Paste­
rza 118 (dojazd autobusem linii 124 z Nowego
Klenąrza)._______________ ________

K-7741

TECHNOLOGA branży metalowej, z wyższym
lub średnim wykształceniem technicznym oraz

kilkuletnią praktyką — pFzyjmie natychmiast
Spółdzielnia Inwalidów „Trud” — Kraków, ul.
Węgierska 7, tel. 201-39. Pierwszeństwo ma­
ją inwalidzi. K-7723

10 MONTERÓW instalacji chłodniczych,
1Q IZOLARZY,
30 POMOCNIKÓW MONTERÓW —

na terenie Krakowa zatrudni Przedsiębiorstwo
Montażu Urządzeń Chłodniczych i Ohęm. „Mo­
stostal” Wrocław — KGR — Śląsk — Kra­
ków, ul. Nowopłaszowska 4 — Budowa Chłod­
ni Składowej. — Wynagrodzenie wg Układu
Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

Krakowska Składnica Wyrobów Tytoniowych,
Kraków, ul. Dolnych Młynów 10 — zatrudni
zaraz ST. EKONOMISTĘ z praktyką do dzia­
łu handlowego. — Wymagane wykształcenie
średnie lub wT???®- ~ Wynagrodzenie wg
obowiązującego taryfikatora. —• Zgłoszenia
przyjmuje osobiście Dyrektor lub Z-ca w go­
dzinach pracy lub telefonicznie: tel. nr 324-92.
329-16._____________________________K-771Ó
„Elektromontaż” — Przedsiębiorstwo Robót
Elektrycznych — Kraków, Ul- Czysta 7 — za­
trudni:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW - ELEK­
TRYKÓW z praktyką w. budownictwie,
na stanowiska kierowników budów na te­
renie woj. krakowskiego i rzeszowskiego,
INŻYNIERA ELEKTRYKA lub MECHA­
NIKA z praktyką, na stanowisko kierow­
nika warsztatu,INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ELEK­
TRYKÓW na stanowiska projektantów do
Działu Głównego Technologa,
EKONOMISTÓW z wyższym lub średnim
wykształceniem i znajomością materiałów
elektrotechnicznych do Działu Zaopatrze­
nia,
EKONOMISTĘ do Działu Kontroli We­
wnętrznej,
MAGAZYNIERÓW z wykształceniem
średnjm i praktyką,
jednego MURARZA oraz jednego CIEŚLĘ.

Wysokpść uposażenia ggpdńie z Układepę
Zbiorowym Pracy w Budownictwie. Zgłosze­
nia: Sekcja Kadr PRE „Elektromontaż” —

Kr^ów. J. nJ^-7692

MODNIE 1 tanio uszy-
jesz sobie i dzieciom ną
kursie TKWP. Wpisy —

Kraków, Loretańska ls,
tel. 5M^ł. - K-7479

Praca

potrzebna pomoc do­
mową. Npwa Huta, Osie­
dle Zielone 19, m. 41.

14227-g

PĘZYJMĘ ząraz pomoc
domową na stale do pół­
torarocznego dziecka. —

Referencje pożądane. —

Kraków, Basztowa 4, m.

7, tel. 552-43, godz. 17—21 .

14145-g
RĘTUSZERK.A potrzebna
natychmiast. Oferty 14303
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

POMOC domowa z goto­
waniem — potrzebną. —

Mieszkanie superkomfort.
Referencje konieczne- —

Kraków, Rzeźnicza G/17,
po południu. 14415-g

Nauka

WPISY na kursy wykwa­
lifikowanego robotnika
(czeladnika) i mistrza we

wszystkich' zawodach —

przyjmuję „Oświata” Wo­
jewódzki' Zakład Szkole­
nia, Krakójy, Mązowięcką
8, tel. 334-72, godzina ód
8—16. K-7664

KURSY spawania gazo­
wego 1 elektrycznego t-

wpisy przyjmuje „Oświa­
tą” Wojewódzki Zakład
Szkolenia, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-72, od
godz. 8—16. k-7666

KURSY kwalifikowanych
sekretarek organizuje
„Oświata” Wojewódzki
Zakład Szkolenia. Infor­
macje i zapisy — Mazo­
wiecka 8, tel. 334-72, w

godz. 8—14 . K-7668

WPISY na kursy kroją i
szycia — przyjmuje „O-
świata” Wojewódzki Za­
kład Szkolenia, Krąków,
Mazowiecka 8, tel. 334-72,
godz. od 8—16. K-7662

MATURZYŚCI — Zespoły
Konsultacyjne w zakre­
sie Szkoły Ekonomicznej
organizuje „Wiedza” —

Kraków, ul. Świerczew­
skiego 12. Tel. 581-25.

K-7772

ZESPOŁY Konsultacyjne
w zakresie Technikum
Ekonomicznego dla Pra­
cujących organizuje —

„Wiedzą” Kraków, ul.
Świerczewskiego 12. Tel.
581-25. ' K-7774

■■■■■■■■■■■■
PRZEDSZKOLE Rytmicz­
no - Muzyczno - Lingwi­
styczne przyjmuje wfiisy
dzieci od 4—7 laf. For-
tepiąn — języki obce —

rytmika — śpiew — rv-

sunkl. Zgłoszenia — Kra­
ków, ul. Meiśelsa 18 w

godz. 10—15, tel. 558-69.
K-777?

WPISY ,na kursy biuro­
wości, pisania na maszy­
nach 1 stenogrąfii —

przyjmuje Stowarzysze­
nie Stenografów i Maszy­
nistek, Krąków, Rynek
Gł. 10, III piętro. 14339-g
TELEWIZYJNE i radio-
mechąniczpe kursy otwie­
ra we wrześniu TKWP.
Wpisy Kraków, Loretąft-
ską 16, tel. 500-67.

K-7472

ZAWÓD
spawacza, pąlacza c. O.,
dźwigowego, konserwato­
ra dźwigów, zdobędziesz

na kursach
Zakładu Doskonalenia

Zawodowego. — Wpisy
Codziennie — Kraków,

Dietla 38, tel. 210-76.
K-7281

1.... . .ll,
DLA dziewcząt po 7 kla­
sie roczny kurs krawiec-
kp-tfykotarski otwiera 5
września TKWP; Wpisy:
Kraków, Loretańska 16,
tel. 500-67. K-7465

MATURZYŚCI! Kursy ko.
smetyczne, kreśleń budo­
wlanych, księgowości i
maszynopisma otwiera
TKWP. Wpisy — Kraków,
Loretańska 16, tel. 500-67.

K-7470

ZAPISY dzieci w wieku
przedszkolnym i szkol­
nym na naukę Języków
obcych przyjmuje i in­
formacji udziela „Oświa­
ta” Wojewódzki Zakład
Szkolenia, Kraków, Ma­
zowiecka 8, teł. 334-72
orąz Ośrodek, ul. Szcze­
pańska 9, I p., tel. 232-42 .

K-709.3

KURSY
KONSULTACYJNE

(zaoczne), nauka w nie­
dziele, przygotowujące na

tytuł robotnika kwalifi­
kowanego, względnie cze­
ladnika i mistrza w za­
wodzie ślusarskim, elek­
trycznym, stolarskim,
krawieckim, fryzjerskim

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego. — Wpisy
pląemnę przyjmuje za­
kład Doskonalenia Zawo­
dowego — Kraków, t)iet-
la38. ,.vvv,vK-7283

N*”'x
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Zasadnicza Szkoła
Mawiana KZB a Nowej Hucie

ogłasza
PODATKOWE WPISY

do klasy I, na rok szkolny 1962/63

aż do wyczerpania jeszcze wolnych
miejsc i tylko na następujące specjal­

ności (zawody):
a) monter instal.-sanitarn. (hydraulik)
b) monter instal. przemysłowych (PIP),
Roczniki — tylko 1947, 1946 i 1945.

Formularze do przyjęcia wydaje i wpi­
sy przyjmuje w godz. od 8—15 Sekretariat

Szkoły — Nowa Hutą, al. Róż, Osiedle
Urocze, biok 13, — tel. 419-44.

Stypendią (wynagrodzenie) w klasach pierw­
szych — 150 dó 260 zł, w wyższych do 600 zł.

Szkoła internatu nie prowadzi.
. . .... .... .... .... . ■. ........ I

SAMOCHODOWE 1 mo,
tąpykląwę kursy otwiera
we wrżeśńiiu TKWP)
Wpisy: Kraków, Lpre-
tańska 16, tel. 500-67.

K-7467

LEKCJE pisania na ma­
szynach. Kraków, Miko­
łajska 24. 14120-g

GOTOWANIA, pieczenia
i sporządzania zakąsek
nauczysz się na kursię
TKWP. wpisy — Kraków,
Loretańska 16, tel. 500-67.

K-7477

KOSMETYCZKI zawód
zdobędziesz po kursie
TKWP. Wpisy: Kraków,
Loretańska 16, tel. 500-67.

K-7435

SPAWACZA książkę o-

trzymasz po
' kursie

TKWP. Wpisy Kraków,
Loretańska 16, tel. 500-67.

K-7471

Matrymonialne

300 MATRYMONIALNYCH
ofert: InformacjęI Otrzy-
masz przesyłając 10 zło­
tych znączkami -- War­
szawa, Elektoralna 11
„Syrenka”, K-5663

Sprzedaż
.....
— '1 .-IN, ! Ul

WAPNO palone dostarcza
samochodami Wapiennik,
Krąków, Podwale 378.

14048-g
TELEWIZOR „Neptun”
(gwąrancja) z powodu
wyjazdu okazyjnie sprze.
dam. Wiadomość Kra­
ków, tel. 246-54. 14274-g

Zguby

KWIATKOWSKA Natąlia,
Nowa Huta, Górali 8 —•

zgubiła książeczkę ubez-l
pieczeniową nr 163069 —4
wydaną przez Szpital
Miejski w Nowej Hucie.

14036-g
KOCIOŁEK Józefa, Kłaj
174, zgubiła legitymację
związku zawodowego nr

302647. 14052-g
JAWORSKA Danuta —

Krzyszkowice 85, zgubiła'
świadectwo klasy VIII Li­
ceum Ogólnokształcącego
w Wieliczce. 14067-g
GORCZYCA Józef, zam,
Polekościce, zgubił przeą
pustkę — wydaną przez
Zarząd Robót Inżynie­
ryjnych. g-877
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WRZEŚNIA

Bronisławy Stefana

Niedziela

Uwaga! Lampa!

Sabeta

I Roboty komunalne

postępują szerokim frontem

ULICAMI

KOWA

piękna asfaltowa droga pro-
Ł pęadzi z ul. Mogilskiej na

Osiedle Nowogrżegórzecka.
Harmonię

psuje szcze­
gół dość isto­
tny; prze­
prowadzając
drogę pozo­
stawiono na

jezdni, tuż
przy skrzy­

żowaniu
'

lampę - ja­
rzeniówkę,

skręcający zTeraz kierowca . . ,.

ni. Mogilskiej w Grunwaldzką
może łatwo wpaść na latar­
nię. Zamiast liczyć się z ta­
ką możliwością lepiej lampę
przenieść od razu w bezpie­
czniejsze miejsce! (mar)

Arbuzy z ZSRR — kapusta z NRD
Po dwuletniej przerwie Przed­

siębiorstwo „Warzywa—Owoce"
przystąpiło w tym roku do or­
ganizowania kiermaszów. Pierw­
sza taka trzydniowa „Impreza”
ma miejsce przy placu Mariackim,
gdzie przed stoiskami ustawiały,
się pokaźne kolejki klientów. Nic

dziwnego, sprzedawano tam grusz­
kiiJabłkawcenie8złza1kg,
które przywieziono samochodami

wprost z Węgier. Na pocieszenie:
gruszek krajowych będzie w tym
sezonie sporo, toteż 1 ich cena

będzie miała skłonności zniżko­
we.

Do Krakowa „nadchodzą” na­
dal arbuzy; na początek z Wę­
gier, a wkrótce z ZSRR.

Ponieważ wchodzimy obecnie w

okres, kiedy kończy się wczesna

Rokrocznie z końcem sier­
pnia i poczgtkiem września
Odbywają się w Krakowie za­
wody sprawności i wyszkole­
nia bojowego oddziałów Kra­
kowskiej Zawodowej Straży
pożarnej. Jest to swego ro­
dzaju egzamin kwalifikacyj­
ny. Trzeba przyznać, że nasi
strażacy zdają go zawsze z

wynikiem bardzo dobrym. Są
bowiem nie tylko sprawni fi­
zycznie, ale i znają doskona­
le swoje rzemiosło. Konku­
rencje, W których walczą o

palmę pierwszeństwa, to wspi­
nanie się przy pomocy tzw.
drabin hakowych. Są to dra­
binki bardzo lekkie o wyso­
kości 3 metrów, przy pomocy
których strażak bez trudu
może śię wydostać na naj­
wyższe piętro palącego się
budynku. Drugą kohkuren-

cją jest ratowanie ludzi z pło­
nącego budynku przy pomocy
tzw. worka. Jest to w tej
chwili jedna z najbezpiecz­
niejszych i najszybszych me­
tod ratowania ludzi z zagro­
żonych obiektów. Ostatnią
konkurencją jest tzw. akcja
bojowa, w której skład wcho­
dzi: wyjazd wozów z terenu

Straży Pożarnej, dojazd na

miejsce pożaru i przeprowa­
dzenie pełnej akcji ratow­
niczej. W tych kilkugodzin­
nych „zapasach” I miejsce
tj. puchar przechodni zdobył
zespół Straży Pożarnej z No­
wej Huty, II — zespół z Pod­
górza, III i IV — oddziały ze

Starego Miasta. Mistrzowski
zespół otrzymał ponadto na­
grody indywidualne w posta­
ci zegarków i kompletów do

pisania .

Kozmcwtf prań pól <* caarnef

0
■

18741342 uczniach

kapusta, a nie ma jeszcze póź­
niejszej, przeto znajdzie się od

poniedziałku w sprzedaży jedno­
razowy transport białej kapusty
z NRD. (1)

Zbiory
już zabezpieczono

Dobiegają już końca prace
żniwne w naszym wojewódz­
twie. Takie powiaty jak Bo­
chnia, Brzesko, Proszowice, ■
Miechów, Olkusz, Chrzanów
— w zasadzie uporały się ze

sprzętem. Podorywki przepro­
wadzono już na połowie rea-

łu obsiewanego zbożem. Na­
tomiast w rejonach podgór­
skich pozostało do zbioru je­
szcze około 30 proc, pszenicy
i 50 proc, jęczmienia. Niektó­
rzy gospodarze przystąpili tarn

'

do koszenia owsa.

W całym województwie
trwają intensywne prace ó-
młotoWe, gdyż termin dostar­
czenia ziarna siewnego do
GS-ów został wyznaczony na

5 września — dla żyta i 10-go
dla pszenicy.

' W dniu 2 września otwarta żo-

strtńie w Krakowie jeszcze jed­
na — piękna i nowoczesna Pod­
stawowa Szkoła 10ÓÓ-lbcia
Władysława Broniewskiego,
dwupiętrowym gmachu przy
Wileńskiej rozpoczną nowy
szkolny dzieci zamieszkałe

Prądniku Czerwonym. Oprócz
15 sal lekcyjnych i pokoi nau­
czycielskich, w budynku znaj­
dują się gabinety pomocnicze,
sala świetlicowa, jadalnia* a tak­
że gabinet lekarski i dentystycz­
ny. w otoczeniu szkoły wykona­
no dwa boiska do gier i zabaw.

im.
W
ul.

rok
na

I
W związku z przebudową Ryn­

ku Głównego, Wydział Komuni­
kacji Rady Narodowej m. Krako­
wa zamyka ruch kołowy w ul.

Solskiego na odcinku od ul.

Floriańskiej do św. Jana, w okre­
sie od 3—18 września br.

Plan porządkowania gospo­
darki miejskiej na bieżące ’a-
ta, a więc również na r. 1963
przewiduje zwiększenie este­
tyki i poprawę warunków by­
towych w Krakowie. Skoń­
czyło się w zasadzie prowi­
zoryczne łatanie dziur. Robo­
ty prowadzi się szerokim
frontem w poszczególnych
dzielnicach. Przykładem tego
mogą być inwestycje Podgó­
rza i Starego Miasta.

Oczywiście na tak pomy­
ślaną gospodarkę trzeba za­
bezpieczyć środki. Przede
wszystkim

’

rozszerzyć bazę
własnych dochodów miasta.
W budżecie na rok 1963 wyno­
szą one 1.018.317 tys. Zł na

ogólną kwotę budżetu 1.679.324
tys. zł.

Z przedłożonego komisji
projektu budżetu, można wy­
wnioskować, że gospodarka
komunalna,

’

socjalna i kul­
turalna została zabezpie­
czona środkami finansowy­
mi. Mimo to potrzeby wy­
magają zrewidowania ńa

plus wysokości nakładów

na ochronę zabytków X

równoczesnym wystąpieniem
do władz centralnych O prze­
prowadzenie decentralizacji
przedsiębiorstw Pracowni
Konserwacji Zabytków, bo­
wiem nasze miasto, posiada­
jąc zupełnie specyficzny Cha­
rakter, wymaga olbrzymiej
troski w zakresie ochrony za­
bytków i zabezpieczeń) a

przedmiotów muzealnych.

0 Z powodu robót na szla­
ku Wadowice—Spytkowice ód
3 do 6 września br. w godż.
9.10 do 13.10 ruch pociągów
będzie wstrzymany. Przewóz

pasażerów — samochodami
PKS. Uprasza się osoby, u*

dające śię z przystanku Woż­
niki do Spytkowic pociągiem
Sucha—Spytkowice odj. 7 Su­
chej 10.20 o przybycie do Woż­
nik zamiast na godz. 11.09, na

godz. 11.00. Pasażerowie będą
przewiezieni specjalnym po­
ciągiem do Radoczy, gdzie
przesiądą się na samochody,
zdążające do Wadowic i Spyt­
kowic.

Teatry
NA SOBOTĘ

MODRZEJEWSKIEJ godz. 19.15

„Teatr Klary Gazul”. KAMERAL­
NY 19,15 „Postępowiec”. ROZMAI-
TOSC1 19.30 „Świerszcz za komi­
nem”. GROTESKA 17 „Złoto kró­
la Megamona”. LUDOWY 19 15

„Świętoszek”. KOLEJARZA 19

„Trzy razy dzwonić”.
NA NIEDZIELĘ

MODRZEJEWSKIEJ godz. 19.15

„Ryk byłego lwa”. KAMERALNY
19.15 „Matka Courage”. ROZMAI­
TOŚCI 11 „Król i grajek”; 19.30
„Świerszcz za kominem”. GRO­
TESKA 17 „Złoto króla Megamo-

j na”. LUDOWY 19.15 „Burzliwe ży-
i cie Lejzorka Rojtszwańca”. KO-

: LEJARZA 19 „Trzy razy dzwonić”.

cj©

W DNIU DZISIEJSZYM o

godż. 20.15 w kinie „Apollo”
zainaugurowane zostaną Dni

Filmu Polskiego. Na inaugu­
rację wybrano nowy film re­
żyserii Śt. Jędryki „Dom beż

okien” z udziałem, m. in. Sza-,
flarskiej, Krzyźewskiej, Swi­
derskiego 1 Gołaśa. A oto

jekcje:
NA SOBOTĘ

gódż. 15.45, 18,
okien”.

16, 17.30, 19,
1939”.

(Zamojskiego
20.15

Brą-

pro-

20.15

20.30

50)
„Zuzanna 1

NIEDZIELĘ
godż. 10, 12.15,

20.15 „Dom bez

10, 11.30, 13, 16.

,Wrzesień 1939”,
„Zu-

APOLLO

„Dom bez
SZTUKA

„Wrzesień
WRZOS

15.45, 18,
chłopcy”.

NA
APOLLO

15.45, 18,
okien”.

SZTUKA

17.30, 19, 20.30
WRZOS 15.45, 18, 20.15

zanna i chłopcy”.
KINA W NOWEJ HUCIE

SOBOTA 1 NIEDZIELA
ŚWIATOWID godz. 15.45, *8,

20.15 „Mój stary”.
M. SALA 15.54, 18, 20.15 „Po­

piół i diament”.

18, 20 „Król
WISŁA (Ga-

20.15 „Nóż w

MASKOTKA

15.30, 17.45, 20

(USA): 15.30, 19 „Anatomia mor­
derstwa” (USA). KLEPARZ 16, 18,
20 „Król strzelców”. WISŁA 11

„Bogaczka” (radź.); 15.45, 18, 20.15
„Nóż w wodzie”. MASKOTKA

15.30, 17.45, 20 „Romeo, Julia i
ciemność” (CSRS). MINIATURKA

16 Aktualności; . 17, 19 „Obcy w

domu” (wł.). SYGNAŁ o żmróku

„Piątka z wyspy skarbów”. KUL­
TURA 18, 20.15 „Chleb i róże”.
MIKRO 15.30, 17.45, 20 „Dwaj pa­
nowie N”. ROTUNDA 15, 17 „Cza­
rodziejski kwiat”. STUDIO 10, 12

„Więźniowie z lamparciego jaru”
(radź.); 15.45, 18, 20.15 „Warszaw­
ska premiera”. TĘCZA 17.30, 19.30

„Dopóki jesteś ze mną”. ZWIĄZ­
KOWIEC 17, 19 „Próbna jazda”.
ZDROWIE (Kobierzyn) 19 „Boha­
terka dnia” (wł.) .

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT 10, 12 „Księżniczka i nie­

dźwiedź” (CSRS); 15.45, 18, 20.15

„Lotnisko nie przyjmuje”. M . SA­
LA 16, 18 „Gorączka w El Pao”.
LETNIE — nieczynne. SFINKS

10, 12, 16, 18, 20 „Przygody Tomka

Sawyera” (USA). BALLADYNA

17, 19 „Panna Julia”. KOLOROWE

(Czyżyny) 16,18 „Żołnierze” (USA).
PROGRAM DLA DZIECI

MIKRO godz. 10.30, 11.45. ZWIĄZ­
KOWIEC 12. WRZOS 10, 11.15, 12.30 .

ISKIERKA
KLEPARZ

11, 12.15.
13i15.

NOWA HUTA
ŚWIATOWID godz. 10, 11.15, 12.30 .

BALLADYNA 16. KOLOROWE 15.

TelewfsKja
NA SOBOTĘ

Godz. 15.50 Sprawozd. z Woje­
wódzkiej manifestacji antywojen­
nej. 17 .05 „Zapraszamy gości” —

film kanad. 17 .20 Có zobaczymy w

programie dla dzieci. 17 .35 Pro­
gram film. 18.35 Kalendarz filmo­
wy. 19.15 Przemówienie przew.
Stół. RN — J . Zarzyckiego. 19.30
Dziennik. 20.05 „Jutro, którego
nie było” — G. Lasoty. 20.35
„Świadectwo urodzenia” — film

poi. 22 .10 Wiadomości. 22.15 War­
szawa da się lubić — progr.
rywkowy.

NA NIEDZIELĘ
Godż. 14 Koncert popul.

Niedzielna Biesiada. 15.25 Handlu*

jemy z całym światem — teletur­
niej ż Łodzi. 16.20 Młodzież. Kro­
nika Film. 16.50 Sprawóżd. sport;
z Poznania. 18.45 „W krainie Dis­
neya”. 19.30 Dziennik. 20 Sporto­
wa niedziela. 20.30 „Texaś” — film
USA.

11, 12. KRAKUS 11, 12.

11, 12.15. MASKOTKA
MINIATURKA 11, 12,

i grzybobraniu

18, 20.15

(radź.) . MIKRO

5) 15.30, 17.45, 20
N” (poi.). STU-

9) 15.45, 18, 20.15

(poi.) .

—

Rozmowa odbyła się w ga­
binecie dr DOMINIKA GNÓ-
INSKIEGO, kuratora Okręgu
Szkolnego Krakowskiego.

— Panie Kuratorze, po­
jutrze inauguracja nowe­
go roku szkolnego, wza­
jemne powitania, pierwsze
lekcje z wychowawcami,
a podczas nich pierwsze
instrukcje, dotyczące
podręczników, zeszytów...
To wszystko wiemy, tak
jest co rok. interesuje nas

co innego: ilu „świeżo u-

pieczonych” pedagogów
rozpocznie W Krakowie w

tym roku swój start zawo­
dowy, oraz: jakie jest Pa­
na zdanie o młodej kadrze
nauczycielskiej?

— W szkołach podstawowych
rozpocznie w tym roku pra­
cę 19 młodych nauczycieli, to

jest wystarczająca ilość. Wię­
ksze trudności są z obsadze­
niem niektórych przedmiotów

w izkolach frednlch, gdyż
Wyższa Szkoła Pedagogiczna,
która przedłużyła o rok stu­
dia, nie wypuściła w br. no­
wych absolwentów. A moja
opinia?... Od dwóch lat, po

przeprowadzeniu Zmian orga­
nizacyjnych, licea pędagoglcz.
ne lepiej przygotowują nau­
czycieli do zawodu, toteż po­
prawa jest widoczna, chociaż

jeszcźe niezupełna.
— Następne pytanie do­

tyczy uczniów: począwszy
Od której, klasy zaczynają
oni sprawiać nauczycielom
niejakie kłopoty wycho­
wawcze?

— Od VI klasy wzwyż.
— Co „prywatnie” sądzi

Pan o młodym pokoleniu?
— Sądzę całkiem dobrze.

Sam mam syna, który roz­
pocznie wkrótce VI rok stu­
diów medycznych. Zarówno

on, jak i grupa jego koleża­
nek oraz kolegów pracują

bardzo ambitnie 1 poważnie,
co nie znaczy, aby rezygno­
wali z zabawy i rozrywki.

— Wreszcie ostatnie py­
tanie: jakie sprawy, zwią­
zane z Pana stanowiskiem

służbowym, najbardziej
Pana podczas wakacji ab­
sorbowały? Gdzie spędził
Pan urlop?

— Zacznę od końca: urlop
Spędziłem w Piwnicznej, moja
pasja: uganianie się po lasach
za grzybami, problemy, nur­
tujące podczas wakacji? Po

pierwsze: letnia akcja kolonij­
na (obeszło Się na szczęście
bez nieszczęśliwych wypad­
ków), po drugie: remonty l

wyposażenie szkól, po trzecie:

prawidłowe wprowadzenie in­
strukcji organizacyjnej na rok
1962/63 i nowych programów
nauczania.

— Bardzo Panu Kurato­
rowi za rozmowę dziękuje­
my. (lov)

Kina
NA SOBOTĘ

UCIECHA 17.3Ó, 2Ó.15 „Rio
VÓ” (USA). WANDA 15.45, 18, 20.13

i „Jons i Erdme” (NRF). WARSŻA-
> WA 15.45, 18, 20.30 „Karmazynowy

pirat” (USA). WOLNOŚĆ 15.45, 18,
20.15 „Złodziej W hotelu” (USA).
ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „Szczęśliwie się skończyło”
(USA).KRAKUS (Krasińskiego 18)
15.45, 18, 20.15 „Porte des Lilas”

(fr.). ML. GWARDIA (Lubicz 15)
15.15, .17 .3-0, 19.45 „.Marcin w obło­
kach’’ (jug.). CASSINO (Bitwy
pod Lenino) o zmroku „15.10 do

Yumy” (USA). ZUCH (Krowoder­
ska 8) 15, 17, 19 „Piątka z wyspy
skarbów” (ang.). MELODIA (Zwie­
rzyniecka 1) 15.45, 18, 20.15 „Zu­
zanna i chłopcy” (poi.). KLEPARZ

(Lubelska 27) 16,
strzelców” (CSRS),
zowa 21) 15.45, 18,
wodzie” (poi.).
(Dzierżyńskiego 55)
„Romeo, Julia i ciemność” (CSRS).
MINIATURKA (Franicszkańska 1)
15 Progr. dla dzieci; 16 Aktualno­
ści; 17, 19 „Obcy w domu”. SY­
GNAŁ (Ogr. Strzel.) o zmroku

„Piątka z wyspy skarbów”. KUL­
TURA (Rynek Gł. 27)
„Chleb i róże”

(Dzierżyńskiego
„Dwaj panowie
DIO (Smoleńsk
„Warsżawska premiera'
TĘCZA (Praska 52) 19.50 „Dopóki
jesteś ze mną” (NRF). ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka) 17, 19 „Prób­
na jazda” (węg.) . ROTUNDA (3
Maja 5) 15, 17 „Czarodziejski
kwiat” (radź.).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT godż; 15.45, 18, 20.15 „Lot­

nisko nie przyjmuje” (CSRS). M-
SALA 16, 18 „Gorączka w El Pao”

(mćkś.). LETNIE o zmroku „Dr
Corda aresztowany”. (NRF). —

SFINKS (Majakowskiego 2) 16, 18,
20 „Przeciwko bogom” (poi.). —

BALLADYNA (Grębalów) 19 „Pan­
na Julia” (śzw.). KOLOROWE —

nieczynne.
NA NIEDZIELĘ

UCIECHA 9, 12, 14.45, 17.30, 20.15

„Rio Bravo” (USA). WANDA 11

„Pan bez mieszkania” (jug.); 15.45,
18, 20.15 „Jons i Erdme”. WAR­
SZAWA 10, 12.30, 15.45, 18, 20.30

„Karmazynowy pirat”. WOLNOŚĆ
10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 „Złodziej
w hotelu”. ISKIERKA 15.30, 17.45,
20 „Szczęśliwie się skończyło”. —

KRAKUS 14.45, 17, 19.15 „Porte des
Lilas”. MŁ . GWARDIA 10, 12 „Ka­
mienne serca” (NRD); 15.15, 17.30,
19.45 „Marcin w obłokach”. ZUCH

11, 15, 17, 19 „Piątka z wyspy
■skarbów”. CASSINO o zmroku

„15.10 do Yumy”. MELODIA 10,
I 12 „Alicja w krainie czarów”

SKICH, pl Szczepański 9: Polski
sztuka cechowa (10—15). CZARTO­
RYSKICH, Jana 19: Malarstwa

obce, rzem. artyśt., pamiątki pu­
ławskie, zbrojownia (9—15). DOM

MATEJKI, Floriańska 41 (9:—15),
NARODOWE, 3 Maja 1: Wystawi
przemysłu artyst. od XI—XVIII
w. (10—16). SMOLEŃSK 9: Nabytki
militariów z lat 1945—1961 (10—14).
ARCHEOLOGICZNE, Jana 22: Ar­
cheologia polska; POSELSKA 3:

Wykopaliska polskie w Bułgarii
(10—14). STARA BOŻNICA, Ste-

roka (10—14). RYNEK GŁ. 25: Wy-
stawa fotografiki H. Ęietkow-
ski-ego — Rzym 1961 (10—18).

Dziury
NA SOBOTĘ

CHIRURG.: Kopernika 21. IN­
TERN.: Kopernika 15. LARYN-
GOL.: Kopernika 23. OKULiŚT.t
Kopernika 38. NEUROLOG.: Sa­
taniczna 3. GRUŹLICZY dla męż­
czyzn: Skawińska 8, dla koBitt;
Wola Justowska.

POGOT. MO teł. 0-7, STRA?
PO2. tel. 0-8. POGOT. RATUjWŁ.
tel. 0-9; dla PODGÓRZA tel. 223-łS.
N. HUTA: POGOT, MO tel. 411 -11 .

POGOT. RATUNK. tel. 422-2?.
STRAŻ POŻ. tel. 433-33 . PUNKTY
INFORM. O USŁUGACH: tel. 0-11,
N. HUTA: tel. 419-16.

NA NIEDZIELĘ
CHIRURG.: Kopernika 40.

TERN.: Kopernika 17.

CZY dla mężczyzn: Prądnięka
Pozostałe dyżury bez zmian,

fi.ptehi
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ

Floriańska 15, Łobzowska

Waryńskiego 24, Konopnickiej
29 Listopada 17, pl. Boh. Getta 18.

Dzierżyńskiego 36 B. N. HUTA!
Os. Wandy 23,

RÓŻNE
OGRÓD BOTANICZNY ótwarty

od godz. 8 do 19, OGRÓD
LOGICZNY Od 9 do 19.

9.adi e

na sobotę
18.60 Audycja

18.30 Wiadomości.

polskie. 19.05 Muzyka

IN-
GRUŻLI-

80.

li.

3,

zoo-

roz-

14.45

UWAGA
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzani w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji redakcja
nie blirze odpowiedzialności.

Wystawy
WAWEL: Wschód w Zbiorach

Wawelskich (godz. 9—14.30); KOM­
NATY (9—15). MUZEUM LENINA,
Topolowa 5 (10—18). ETNOGRAFI­
CZNE: Wolnica (9—15). HISTO­
RYCZNE, Jana 12: Zbiory z dzie­
jów Krakowa oraz Dawne widoki

Rynku krakowskiego (10—14). SU­
KIENNICE: Malarstwo polsk. w.

XVIII i XIX (10—16). SZOŁAY-

Godz.
nalna.
Melodie
aktualności. 19.30 „Matysiakowie”.
20.00 Koncert Orli. PR . 20.40 Fel.
W. Zechentera. 21.00 Z kraju i ze

świata. 21 .27
22.00 Zespół
Rachmaninow

Muzyka tan.

24.00 Muzyka

Kronika sportowa.
Dziewiątka. 22.30
— Kreisler. Ś3.00
23.50 Wiadomości,

tan.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 7.20 Prognoza pogody. 7 .30

Dziennik. 8.00 „Dobry śezoń” ieć.
8.30 Wiadomości. 8 .35 „Radlóprp-
blemy”. 8.50 Koncert solistów. 9.20
Fel. J . Kuiczaba. 9 .3Ó „W niedzie­
lę nad Wisłą”. 1Ó.Ó0 Nowe płyty.
10.30 „Moskwa z melodią i pió-
senką”. 11.20 „Zóspół Dziewiątką”*
i 1.4Ó Muzyka Wiilnńmu, 12.05
dórńości. 12 .10 Poranek syfefóni*
ćzhy. 14 .00 „W niedzielni popołt)-?
dnie”. 15.00 Dla dzieci słuch. |S.4S

Aud. poetycka. 16.00 Koncert ży­
czeń. 16.25 Wyniki Lajkonika; 16.38
Koncert chopinowski — wyk. Li
Min-czan (Chiny). 17,ÓÓ Wiadómó-
ści. 17 05 publicyjtyka ■międzyna­
rodowa. 17.15 Orkieśtra roźrywkó-
wa. 17 .30 „Program z dywani­
kiem”. 18.45 Z nagrań słynnych
pianistów. 19.00 „Opowieści Mąś-
sałdży” — słuch. 19.43 Mużyka.
20.uo Rewia piosenek. 21.00 Dzien­
nik. 21.17 Wiadomości sport. 21 .30
Radź. . muzyka rozrywkowa. 22.00
Wiadomości sportowe. 22.30 Słynni
polscy śpiewacy-basiści. 23.00 Mu­
zyka tan. 23.50 Wiadomości.
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lan Slitiej wygrywa ł etap
II Małopolskiego Wyścigu Górskiego

Kilkusetmetrowe niezwykle strome podjazdy, spadziste zja­
zdy, w, czasie których szybkość kolarzy przekraczała 80 km na

godzinę, oto w skrócie opis I etapu II Małopolskiego Wyścigu
Górskiego.

nie zagrożony przerwał taśmę ja­
ko zwycięzca w czasie 28.56,0 min.

RUT PRZED KRIWONOSOWEM

| J. FRANDOFERT

Pierwszy e-

tap najtrud­
niejszej tego
typu imprezy
w Polsce wy­
grał reprezen­
tant Opola —

Jan Chtiej —

wyprzedzając nieznacznie na

mecie zawodników krakow­
skich Palkę i Baszczyka.

Na kortach
w Katowicach

. W CZWARTYM dniu roz­
grywanych w Katowicach
międzynarodowych mistrzo­
stwach Polski w tenisie wy­
łoniono półfinalistów w grze
pojedynczej mężczyn i fina­
listki w grze pojedynczej ko­
biet.

Dużą niespodzianką wczo­
rajszego dnia jest zwycięstwo
Orlikowskiego nad Anglikiem
Hahnem 2:6, 6:0, 3:6, 6:4, 7:5.
Pozostałymi półfinalistami są:
Gulyas (Węgry), Mills (An­
glia) oraz Diepraam (Afryka
Południowa). W finale gry
pojedynczej kobiet spotkają
się Valey (NRD) z Purkovą
(CSRS).

W zasadzie trójka ta roze­
grała Wyścig między sobą.
Już przed Myślenicami zaini­
cjowali oni ucieczkę i szybko
wywalczyli przewagę ponad
3,5 min. nad następną gru­
pą kolarzy.

Sytuacja nie zmieniła się
już do mety choć W pościg
za uciekinierami ruszyła gru­
pa 7 kolarzy w składzie: —

Kaczmarczyk,.. K. Gazda,
Chwiendacz, Głowaty, S.ur-
miński, Gęszka t Gurinlcz.

Pierwszy etap rozstrzygnął chy­
ba o losach wyścigu. Liczba kan­
dydatów, którzy mają szanse na

zajęcie pierwszego miejsca ogra­
nicza się do wyżej wymienio­
nych 10 kolarzy. Pozostali to za­
wodnicy nie reprezentujący zbyt
wysokiej klasy, dla których u-

kończenie trzech etapów będzie
dość dużym sukcesem.

A oto wyniki I etapu: — 1. Jan

Chtiej (Opole) 4.06,25 godz., 2.
Palka (Kraków) ten sam czas, 3.
Easzczyk (Kraków), ten sam ^zas,
4. Kaczmarczyk (Katowice) 4.09,08
godz., 5. Gęszka (Katowice) ten

sam czas, 6. Surmiński (Opole)
ten sam czas. W klasyfikacji ze­
społowej prowadzi Opole przed
Krakowem i Katowicami.

Dziś rozegrany zostanie II (jaz­
da indywidualna na czas z No­

wego Sącza do Limanowej) i III

(Limanowa — Zakopane — Nowy
Targ) — etap wyścigu a jutro o-

statni etap e Nowego Targu do
Tarnowa. (j. L.)

Na forze' Vlgovelli w Mediola­
nie podczas torowych mistrzostw
świata Lucjan Józefowicz w wyś­
cigu na 4000 m i dochodzeniem

zajął 7 miejsce. Fot. — CAF

R OK 1958 nieszybko zosta­
nie . zapomniany w Szwe­
cji. Najpierw w szeregu

miast rozgrywano turniej
piłkarski o Puchar Rimeta, *

więc o miano najlepszej je­
denastki świata, a później
stolica kraju — Sztokholm,
gościła śmietalikę europejskich
lekkoatletów.

Także my, Polacy pamiętać bę­
dziemy Sztokholm jako miejsce,
gdzie .wielki : triumf odnieśli nas!
lekkoatleci. Bowiem n!e gdzl.
indziej jak właśnie na tamtejszym
stadionie olimpijskim nieliczna

grupa naszych turystów miała

szczęście 8 razy wysłuchał „Ma­
zurka Dąbrowskiego”,
grano na znak zdobycia
naszych reprezentantów aż

tułów mistrzowskich.

którego
przez
8 ty-

______

TELEGRAFICZNYM

Przed meczem

Polska

WCZORAJ zostały ostatecznie
ustalone składy pierwszych re­
prezentacji Polski i Węgier .na

jutrzejszy mecz, który rozegrany
zostanie na stadionie Warty w-

Poznaniu. .

A oto składy w jakich wystą­
pią obie drużyny: POLSKA; —

Szymkowiak, Szczepański, Oślizło,
Kawula, Nieroba, Grzegorczyk,
Faber, Brychczy, Musiałek, Pohl
1 Lehtner, WĘGRY —- Szentmiha-

lyi, Matrai, Meszoely, Sarosi, So

lymosy, Sipos, Rakosi, Goeroecs,
Machos, Tichy i dr Fenyvesi.

boiskach

P COTTBUS. Rozpoczęła się
r tu spartakiada w pływaniu i
r piłce wodnej klubów z państw
) socjalistycznych odpowiadają-
) cych naszej federacji Gwardia,
i Polacy podobnie jak i na mi-
1 strzostwach Europy w pływa-
[ niu rozegranych niedawno w

Lipsku spisują się bardzo sła-

KRAKOWSKI Okręgowy Zwią­
zek Pływacki organizuje kurs
ratowników wodnych I i II stop
nia. Zajęcia rozpoczną się w po­
niedziałek 3 września o godz. 16
na pływalni Cracovii.

ZARZĄD Miejski TKKF or­
ganizuje turniej kometki dla
członków TKKF oraz osób nie-

zrzęszonych. Impreza odbędzie
sięwdniach6—8bm.nakor­
tach Craeoyii przy

' ul. - Manifestu

Lipcowego. Zgłoszenia przyjmuje
ZM TKKF — Kraków, ul. So­
kolska 17.

bo. Najlepszy rezultat osiąg-
nęła Czyżówna w wyścigu na p
100 ‘m stylem grzbietowym
zajmując 6 miejsce wynikiem j

1,20,8 min. ,

GDAŃSK. W rozpoczętych p
mistrzostwach samolotowych . (
Polski startuje 41 samolotów
ze wszystkich krajowych ae- ■
rokłubów. ’

RADOM. W towarzyskim .

międzynarodowym spotkaniu
’

pięściarskim reprezentacja Ra- 1 .

domia zremisowała z drużyną I1

Motor Karl Marks Stadt 10:10. (►
PIŁKARSKA reprezentacja ?

juniorów Gwardii (w jedenast- i*
ce występuje 8 wiślaków) — < •

która przebywa na tournee w j
NRD rozegrała kolejne spot- .>

kanie. Przeciwnikami Pola- (
ków była drużyna mistrza ju-

’

niorów NRD Dynamo Drezno.
Mecz zakończył się wynikiem <

remisowym 2:2. Do przerwy u

prowadzili młodzi piłkarze u

NRD 2:1. Bramki dla Gwardii l1

uzyskali: Kotlarczyk i Czernik, i1

dla Dynama: Pelz i Keipetr. p

— Myśmy spędzili wśród tych rzędów krzeseł
wiele dni — ciągnął dalej Schwarz. — Byliśmy
brudni i wyglądaliśmy rzeczywiście, jak krymina­
liści, odbywający karę za jakieś przestępstwo.
Zemsta Georga dosięgła nas tutaj. Gdy w prefek­
turze informował się o nasz adres, nie robił tajem­
nicy ze swej przynależności do partii hitlerowskiej.
To spowodowało, że ktoś nas potem śledził. I oto
teraz wzywano mnie czterokrotnie każdego dnia,
jako szpiega hitlerowskiego i wypytywano o moje
powiązania z Georgiem i partią narodowo-socjali-
styczną. Z początku śmiałem się z tego — tak to

wyglądało absurdalnie. Potem stwierdziłem jed­
nak, że i absurdy stają się niebezpieczne. Podczas
wojny być podejrzanym o szpiegostwo nić należy
do rzeczy błahych.

Każdego dnia przyprowadzano nową grupę wy­
straszonych ludzi. Od chwili wypowiedzenia woj­
ny nie zginął na froncie jeszcze żaden Francuz, a

już na wszystkich ciążyła nieznośna atmosfera nie­
liczenia się z indywidualnością i życiem ludzkim.
Wojna niosła ją ze sobą jak zarazę. Ludzie nie by­
li .już ludźmi. Zostali zawczasu sklasyfikowani we­
dług kategorii wojskowych na: żołnierzy, zdolnych,
niezdolnych — i wrogów.

Był to już trzeci dzień mojego przesiadywania w

Salle I.epine. Czułem się wyczerpany. Część za­
trzymanych została gdzieś odesłana. Pozostali
prowadzili szeptem rozmowy, spali, jedli. W po­
równaniu z niemieckim obozem koncentracyjnym
warunki mieliśmy komfortowe. Co najwyżej dosta­
waliśmy kopniaki lub szturchańee, jeżeli byliśmy
za powolni przy wychodzeniu. Władza jest władzą.
A policja policją — w każdym kraju, na całym
świecie.

Byłem bardzo zmęczony po odbytym dopiero co

przesłuchaniu. Na pomoście siedzieli — w unifor­
mach i z bronią między rozstawionymi kolanami
— nasi wartownicy. Na wpół ciemna, nieprzyjemną

„POLSKA SOBOTA”

Mieliśmy już w dorobku
4 złote medale, kiedy w so­
botę na plan
Krzyszkowiak,
gu na 5.000
trójskoku oraz

szewska (Sobota) w biegu na

200 m. Tego dnia pogoda nie
sprzyjała lekkoatletom, ale
jak się okazało nie dotyczyło
to naszych reprezentantów.

Złoty medal zdobył J. Schmidt
w trójskoku. Wspaniałą śćrią
porwał on przemokniętą do osta­
tniej nitki publiczność, a Jego
wynik 16,43 m uzyskany ńa roz­
mokłej skoczni uznano za wiel­
ki wyczyn.

W opłakanych warunkach na

wytyczonej po trzecim torze bież­
ni startowali zawodnicy do bie­
gu na 5.000 m. Rozegrany on zo­
stał w dużej stawce, ale na •-

statnich 800 m znów Polacy ąą-
demonstrowali kapitalny finisz.
Różnił się on od biegu n*

10.000 m tylko tym, że tutaj Zim­
ny dotrzymał kroku Krzyszkowia-
kowi (13.53,4 min.) do ostatnich
metrów,
pierwsze

Trzeci

sobotę”
kiwanie
w biegu
sek.
triumf
orłem” na emblemacie.

Ostatni
liść do wawrzynu do­

rzucił w niedzielę (ostatni
dzień mistrzostw w Sztok­

holmie) Janusz Sidło. Jego zwy­
cięstwo w oszczepie (80,17 m) by­
ło ukoronowaniem pasma sukce­
sów naszych reprezentantów (nie
licząc brązowego medalu sztafety
4X100 m kobiet). Sukcesu, który
był równie nieoczekiwany jak
jedyny w swoim rodzaju.

(C. d. ni)

wyszli m. in.
Zimny w bie-
m, Schmidt w

Barbara Jani-

Następnego dnia kolejna nie­
spodzianka. Wprawdzie nie zdo­
byliśmy złotego medalu, ale
skoczkowie w dal Kropidłowski
i (Grabowski zajęli drugie i trze­
cie miejsce. Dwie biało-czerwone

flagi dumnie łopotały nad stadio­
nem olimpijskim. To bvło rów­
nie przyjemne widowisko.

W czwartek czekała nas ko­
lejna radość i to zupełnie nie­
oczekiwana. Któż mógł się bo­
wiem liczyć z możliwością po­
rażki ,w młocie doskonałego
zawodnika radzieckiego —

Kriwonosowa?
Tym, który tego dokonał był

nie kto inny jak właśnie Polak
Rut. Już w drugiej kolejce rzu­
tów objął on prowadzenie (62,96),
ale w piątek Kriwonosow odna­
lazł siebie i jego młot „pofru­
nął** na odległość 63,78 m.

— Dobry 1 srebrny — cieszyła
się polska kolonia na stadionie.

Nasz

jednak
próbie
więc o

rywala
ski. A

ZISZCZONE NADZIEJE

W Bernie nasi reprezentanci
zostawili wizytówkę, która w

cztery lata później w Sztokhol­
mie otrzymała złotą: oprawę. A

jak do tego doszło? — spróbujmy
Czytelnikom przypomnieć...:

Tradycyjnie pierwszego dnia
mistrzostw odbywają się dwie,
bib trzy finałowe konkurencje, a

wśród nich jeden z,. najbardziej
interesujących biegów na 10;0ÓÓ m.

Kandydatów do medali na tym
dystansie było wielu, a- wśród
nich nasz cichy faworyt —- Zdzi­
sław Krzyszkowiak, któremu za

partnera dano krakowianina —

Ożoga.

ELDON PRÓBOWAŁ UCIEKAC

Ciężar walki wziąt na swe bar­
ki dóskonały długodystansowiec
angiel$ki — Eldon. Pierwsze
5.000 m czołówka zawodników po-
konałą w. czaśie 14.14,0, a więc w

doskonałym. tempie. Na czele o-

ezywiście Anglik/ Na nic zdąły
się Jednak jego wysiłki, oderwa­
nia od przeciwników, mimo że

był Wspomagany przez swego ro­
daka Merrimana. Polacy wraz z

zawodnikami radzieckimi Pudc-
wern 1 Żukowem nie spuszczali
E|dofią z ókaf ponieważ każda

nieuwaga mogła ich później dro­
go kosztować.

Zapadał .zmrok, Xiedy. do me­
ty. -pozostało już tylko 890 m. W

tyni momencie na trybunach na­
stąpiło poruszenie, dwaj Polacy
przyspieszyli tempo 1 wyszli na

prowadzenie. . .Rywale, nie spo­
dziewali się takiego obrotu spra­
wy, ; Nieniniej . w;krójcę,, - nastąpił
pościg, aie KrzyszkoWłak zosta­
wił za ?obą pie mogącego do­
trzymać mu kroku Ożoga i na

ostatnich 4»o m zademonstrował

wspaniały finisz, dzięki któremu

reprezentant nie myślał
kapitulować. W ostatniej

osiągnął wynik 64,78 m, a

metr lepszy od wielkiego
1 ustanowił rekord Pol-

więc drugi złoty medal w

Sztokholmie! — Kto się tego spo­
dziewał? (Ciepły
4 miejsce).

zajął świetne,

FURORĘ

odbiło się sze-

całej Europie.

Zdobyliśmy więc dwa

miejsca.
złoty medal w „polską
zdobyła najmniej ocze-

— Barbara Janiszewska
na 200 m w czasie 24,1

Cały Sztokholm fetował
lekkoatletów z „białyki

ligi okręgowej
NIKT nie przy­

puszczał, iż w

[ czwartej Górnik

Jaworzno poko­
na Kabel, że
Hutnik Trzebinia

wygra w Proko­
cimiu. Wynik’

tyćh dwóch spotkań ?dają przed­
smak niespodzianek jakie nas

mogą jeszcze czekać. W niedzie­
lę w Bronowicąch oglądać bę­
dziemy Unię Tarnów w snotk?-
niu z Wawelem Ib. Yictoria je-
dzie do Górnika Brzeszcze, któ­
ry w tym roku spisuje się nad1

zwyczaj dobrze, a Hutnik Nowa
Huta dó Jaworzna, gdzie ‘spótkĄ.
się z rewelacyjnym zwycięzcą
Kabla, Górnikiem. Z 4 drużyn
które dotychczas nie straciłv

punktu, czwarta — Sandecja pau­
zuje (gra towarzyski mecz z I-li-

gową Stalą Rzeszów z Okazji ju­
bileuszu 50-lecią swego istnie­
nia). Dalsze mecze: Hutnik Trze­
binia — Unia Ośw., Skawa — Pro-

kocim, Wisła Ib — Craćóvią Tb
Kabel — Tąrnovią, ęxarnochpw*
ce — Dąbskl.

—e—

Sukces młodych strzelców

Cracovii

W ZAKOŃCZONYCH wcieraj
w Krakowie mistrzostwach- Polski

juniorów w strzelaniu dobrze spi­
sali się młodzi zawodnicy Graco
vii. Włodarczyk zdobyła tytuł

mistrzowski, w konkurencji Kbks-6

przed Bujak (również Cracoyia).
Drużynowo tę konkurencję wy­
grała Cracov!a przed Lotnikiem
Warszawa. W konkurencji junio­
rów zwyciężył Polek (Lotnik)

j przed Podkanowiczem I Jasiec-

kim obaj Cracoyia. dany szczegółowemu badaniu.

łhum. Al. Matuszu*

gp.M. REMARÓUE^

NOC
WLIZBONIE

NASI ROBIĄ

Zwycięstwo Ruta
rokim echem w

A tymczasem nasze dni w Sztok­
holmie miały dopiero nadejść...

W piątek wystawialiśmy do
walki kolejną dwójkę „asów”.

Jurek Chromik należał do elity
zawodników biegających 3.000 m

z przeszkodami, ale jego nierów­
na forma budziła pewne obawy.
Czy zdoła odeprzeć atak biega­
czy rosyjskich z Rżyszczynem na

czele? Pamiętaliśmy przecież o

jego pechowym biegu w Bernie.

Tym razem wszystko odbyło
się niespodziewanie dobrze. Chro­
mik narzucił ostre tempo i od

początku dystansu objął prowa­
dzenie, którego nie oddał do koń­
ca, mimo iż przed metą osłabł
i ostro finiszujący
zbliżył się do niego dość poważ­
nie. Czas Chromika — 8 .38,2 min.

Tego dnia swoją kropkę nad „i”
postawił jeszcze Piątkowski. W

pięknym stylu rzucił dyskiem
53,92 m i pokonał pierwszego
wówczas dyskobola „starego kon­
tynentu” — Szecsneya (Węgry),
Bułgara — Artarskiego oraz dys­
koboli radzieckich — Trusenie-

i wa i Buchancewa.

l okazji IR ?nicvM0 ■

Rżyszczyn

FOCZĄTKOWO
wydawało się, że

kontuzja Jakiej
doznał Manowski

SS& w zderzeniu z

bramkarżem Gar­
barni Kierdajem
podczas sobot­

niego meczu Garbarni ze Star­
tem Łódź, jest groźna. Napastnik
Startu, jak już podawaliśmy, zo­
stał odwieziony do szpitala, lęcz
stan jego zdrowia nie wymagał
konieczności zatrzymania go W
Krakowie. Manowski powrócił
wraz ze swymi kolegami do Ło­
dzi, gdżie natychmiast został pod

Obecnie, jak się dowiadujemy,
środkowy napastnik Startu znaj­
duje się pod troskliwą opieką
dr Wiesława Wilka, który stwier­
dził, iż Manowski ma stłuczenie

mięśnia, brzusznego z krwiakiem

pourazowym. Na szczęście le­
karz nie stwierdził żadnych u-

szkodzeń jamy brzusznej. Wątpi
on jednak, czy Manowski będzie
mógł już grać w najbliższym
meczu Startu z Unią Racibórz w

nadchodzącą sobotę, chociaż jak
zapewnił kierownictwo druży­
ny łódzkiej, dołoży wszelkich sta­
rań, by tego zawodnika jak naj­
szybciej „postawić na nogi”.

UHłlliliU

Wielki pokaz

na stadionie T$»Wisla«

«1)

sala, brudny, pusty ekran i my u dołu: wszystko
to stanowiło, jak gdyby symbol życia, w którym
było się jeńcem albo wartownikiem, zależnie od
tego jaki chciało się widzieć film na pustym ekra­
nie —oświatowy, komedię, czy tragedię — i. w któ­
rym końcu zawsze pozostawało tylko puste płótno
ekranu. Tak już będzie zawsze, myślaiem. Nic się
nie zmieni. I przyjdzie czas kiedy ,się zniknie —

nie będąc przez nikogo zauważonym. Byłą to jedna
z tych godzin, które i pan zapewne przeżywał, kie­
dy człowiek trąci nadzieję.

Przytaknąłem ruchem głowy.
— Godzina samobójstwa. Spokój, który unicestwia.

Już się nie broni i prawie automatycznie, bezmyś­
lnie, wykonuje się ostatni krok.

Schwarz popatrzał na mnie.
— To tak jak Hasenclever?

—Tak samo jak Schanz i Bauer i wielu innych,
których nazwisk już nie pamiętam. Emigranci od­
bierali sobie życie, bo* tracili nadzieję, a nie z

powodu rozpaczy.
Drzwi się otworzyły — ciągnął dalej Schwarz —-

i na salę, wraz z żółtym światłem z korytarza,
wesz’a Helena. Na zgiętym ramieniu miała koszyk.
Poznałem ją po sposobie trzymania g'owy i po­
ruszania się. Przeszła tuż óbók . nie zauważajac
mn!«.

— Heleno! — zawołałem.
Odwróciła się. Ją się podniosłem.
— Co oni z wami zrobili? — spytała oburzona,
— Drobnostka. Spimy w piwnicy. To od węgla.

Jak trafiłaś tutaj?
— Zostałam aresztowana — odrzekła prawie z

dumą. — Podobnie jak ty. Przypuszczałam, że cię
tu znajdę.

— Z jakiego powodu aresztowano cię?
— A z jakiego powodu ciebie?
— Biorą mnie za szpiega.
—

' Mnie również.
— Skąd wiesz o tym?
— Dopiero byłam przesłuchiwana. Przez jakiegoś

małego człowieczka z napomadowanymi włosami i
zalatującego ślimakiem. Czy ciebie też ten sam

przesłuchiwał?
— Nie wiem. Tu wszystko śmierdzi ślimakami.

Dobrze, żeś przyniosła koc.
— Przyniosłam, co tylko mogłam. — Otworzyła

koszyk. Zobaczyłem butelki. — Koniak — powie­
działa. — Wina nie mam. Zaopatrzyłam się przede
wszystkim w żywmość. Czy dostajecie tu coś do
jedzenia? *

— Możemy posyłać po kanapki.
Wyciągnęła koniak.

— Są już odkorkow ane powiedziała. — To osta­
tni gest uprzejmości naszego właściciela hotelu. Do­
myślał się. że tu nikt nie posiada korkociągu. Masz,
napij się.

Pociągnąłem porządny łyk i oddałem flaszkę z

powrotem.
— Mam nawet kieliszek — powiedziała Helena. —

Będziemy zachowywać się, jak ludzie cywilizowani
dopóty; dopóki będzie to możliwe.

Napełniła kieliszek i wypiła.
— Pachniesz latem i wolnością — powiedziałem.

- Jak tam w mieście?............

ł

SEKCJA krzewienia kultury fi­
zycznej TS „Wisła" i krakowska

Milicja Obywatelska organizują
na własnym stadionie 30 brri.

wielką imprezę sportowo - wi­
dowiskową. W programie- prze­

widziany jest . zbiorowy pókąź
wolnych ćwiczeń gimnastycznych,

wałki dżudo, popisy sprawnościo­
we funkcjonariuszy Służby Ruchu

oraz pokaz tresury psów. Po­
szczególne ćwiczenia poprzedzona
zostaną defiladą zawodników o

raz raportem komendanta Słui-

by Ruchu.

Przygotowaniem do imprezy or­
ganizowanej z okazji 18 roczni­
cy powstania MO już, miesiąc na­
przód towarzyszy duże zaintere­
sowanie ze strony krakowskiego
społeczeństwa. Na dowód wy­
starczy nadmienić, że zakłady
pracy zakupiły zbiorowo na tą
imprezę 25 tys. biletów. Sprze­
daż indywidualną biletów nor­
malnych w cenie 10 zł dla osób

dorosłych oraz zniżkowych ;W
cenie 5 zł dla dzieci i wojska,
będzie się prowadzić W kasach

u wejścia na stadion TS .„tYjslą'’
bezpośrednio przed imprezą.

Warto dodać, że prowadzone w

ubiegłym roku pokazy popisowej
łazdy na motocyklach funkcjo­
nariuszy służby „R” oraz mili­
cjantów tresujących psy zostaną
w tym roku uatrakcyjnione. W

poszczególnych punktach pro­
gramu zostaną zaprezentowane
ćwiczenia dotychczas jeszcze w

ogóle nie wykonywane przed
publicznością, (mai.)

Dofcąd yójdilemy?

PIŁKA NOŻNA
Godz. 17 .30 Stadion Wawelu:

Wawel — Garbarnia

(O mistrzostwo II ligi)
LEKKA ATLETYKA

Godz. 17 Stadion Craeoyii:
Zawody kontrolne zawodniczek
i zawodników Wisły 1 CraeoyiL

PIŁKA NOŻNA:
Godz. 17 Boiska Cracovll:

Cracoyia — MZKS Krosno
. (O mistrzostwo II ligi)

Godz. 9.30 Stadion Wisły:
Wisła — Głassfabrik Bras*

(Austria)
(Towarzyskie zawody juniorów)
Godz. 11 Stadion Wawelu:

Wawel Ib — Unia Tarnów
Godz. 11 Stadion Wisły:

Wisła Ib — Cracoyia Ib
Godz. 17 . Stadion Kabla)

Kabel — Tarnoyia
JO mistrzostwo ligi okręgowej)


